
Plenum
KC KPZR

MOSKWA (PAP). W dniu 27 lutego 1956 r. odbyło się 
plenum Komitetu Centralnego KPZR, wybranego przez 
XX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego.

Plenum wybrało PREZYDIUM KC KPZR w następu­
jącym składzie:

Członkowie Prezydium- N, A. Bulganin, N. S. Chrusz­
czów, Ł. M. Kaganowicz, A. I. Kiriczenko, G. M. Malen- 
kow, A. I Mlkojan, W. M. Mołotow, M. G. Pierwuchin, 
M. Z. Saburow. M. A. Susłow i K. J. Woroszyłow.

Zastępcy członków Prezydium: G. K. Żuków, L. I. 
Breżniew. N. A. Muchitdinow, D. T. Szepiłow, J. A. Fur- 
cewa i N. M. Szwernik.

Plenum wybrało SEKRETARIAT KC KPZR w nastę­
pującym składzie. N S. Chruszczów (pierwszy sekretarz 
KC KPZR), A. B. AriStow N. I. Bielajew, L. I. Breżniew, 
J. A. Furcewa, P. N. Pospiełow, M. A. Susłow i D. T. 
Szepiłow.

Plenum wybrało N. M. Szwernika przewodniczącym
KOMISJI KONTROLI PARTYJNEJ przy KC KPZR oraz 
P. T. Komarowa jego zastępcą.

* * *
MOSKWA (PAP). 27 lutego 1956 roku odbyło się po­

siedzenie CENTRALNEJ KOMISJI REWIZYJNEJ KOMU­
NISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO.

Centralna Komisja Rewizyjna wybrała na przewodni­
czącego Komisji P. G. Moskatowa.
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Ludno!! Maskwy
Qorqca popiera ucliwuly XX Zinzsn

lucje, w których wyrażała go­
rące poparcie dla historvcznvch 
uchwał KPZR i zapewniają Ko­
mitet Centralny partii, że doło­
żą wszelkich starań, ahy pro­
gram budownictwa komunizmu 
w Kraju Rad uchwalony przez 
Zjazd, został w pełni wykonany.

MOSKWA (PAP). Z okazji za­
kończenia obrad XX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego, w wielu zakładach 
pracy Moskwy odbyły sie 25 
brn. wielkie wiece i zebrania.

Uczestnicy zebrań i wieców 
podejmowali jednomyślnie rezo-

Dyrektywy XX Zjazdu KPZR
w sprawie Szóstego Pięcioletniego Planu
Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR na lata 1956-1960
Uchwała XX Zjazdu KPZR

MOSKWA (PAP). XX Zjazd KPZR uchwalił jedno­
myślnie dnia 25 II, br. Dyrektywy w sprawie Szóstego 
5-leiniego Planu Rozwoju Gospodarki N rodowej ZSRR 
na łata 1956 — 1966 Uchwała XX Zjazdu, oparta na pro­
jekcie opracowanym przez KC KPZR, uwzględnia liczne 
poprawki zgłoszone w toku dyskusji na Zjeździe. Poniżej 
podajemy streszczenie Dyrektyw:

XX Zjazd Komunistycznej 
Fartii Związku Radzieckie­
go — czytamy w Dyrekty­
wach — stwierdza, że na­
kreślone przez XIX Zjazd

Doświadczeni
stoczniowcy
gdańscy
otrsr mali
iyL
inżynierów

Zgodnie z „Kartą Stocz­
niowca” 20 stoczniowcom 
gdańskim pracującym od sze 
regu lat na kierowniczych 
stanowiskach przy budowie 
statków morskich przyznano 
tytuły inżynieró stocznio­
wych.

Tytuł inżynier^ stocznio­
wego I klasy przyznano Ber­
nardowi Rekowskiemu, kie­
rownikowi wydziału kadłu- 
bowni - 2, gdzie budowane 
są „dziesięciotysięczniki”.

Kierownikowi wydziału ka 
dłubowni - 3 Janowi Graba- 
nowi przyznano tytuł inży­
niera stoczniowego II klasy, 
zaś dalszym 18 stoczniowcom 
przyznano tytuł inżynierów 
stoczniowych III klasy.
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Wywarcie
Woj. Komitetu 
Przeciwpowodziowego 
w Gdańsku
do ludności 
miast i wsi

Nienotowane od szeregu 
lat na terenie województwa 
gdańskiego opady śnieżne 
mogą spowodować w czasie 
wiosennych roztopów poważ j 
ne wezbrania wód na rze­
kach i kanałach, grożąc nie­
bezpieczeństwem powodzi.

Prognoza Centrali Pań­
stwowego Instytutu Hydro­
logiczno - Meteorologicznego 
zapowiada napływ ciepłych 
mas powietrza na pierwszą 
dekadę marca.

W związku z tym Woje­
wódzki Komitet Przeciwpo­
wodziowy wzywa ludność 
wsi i miast do podjęcia jak 
najofiarniejszej współpracy 
z terenowymi Komitetami 
Przeciwpowodziowymi przy

Walka górników ze skutkami mrozu

W dniach silnych mro­
zów załoga kopalni „Szom 
bierki“ utrzymywała %vy- 
dobycie, którego wskaźnik 
wynosił 101 proc. w sto­
sunku do planu miesięcz­
nego. Jedną z najpoważ­
niejszych trudności sta­
nowiły dla górników nie­
wystarczające dostawy 
piasku używanego do p9d 
sadzki płynnej oraz wy­
ładunek wagonóio z pia­
skiem. Na zdjęciu: górnik 
strzałowy Alojzy STRO- 
WA wierci otwory strza­
łowe w zlodowaciałym pia 
sku, który następnie bę­
dzie rozdrobniony przy 
pomocy materiału wybu­

chowego.

partii zadania Piątego Pię­
cioletniego Planu Rozwoju 
Gospodarki Narodowej ZSRR 
zostały pomyślnie wykonane.

W okresie piątej pięciolat­
ki dochód narodowy ZSRR 
zwiększył się o 68 proc. Pła­
ce realne robotników i urzęd 
ników wzrosły o 39 proc., a 
dochody realne kołchoźni­
ków — o 50 proc.

W wyniku.realizacji Pią­
tego Planu Pięcioletniego 
wzrosła potęga ekonomiczna 
kraju, jeszcze bardziej umoc 
nil się socjalistyczny system 
gospodarki, podniósł się ma 
terialny i kulturalny poziom 
życia narodu radzieckiego. 
Rozszerzyły się stosunki go­
spodarcze ZSRR z krajami 
demokracji ludowej, umoc­
niła się pozycja międzynaro­
dowa Związku Radzieckiego 
i całego obozu socjalistycz­
nego.

Związek Radziecki dyspo­
nuje obecnie potężną i 
wszechstronnie rozwiniętą 
produkcją socjalistyczną, zna 
cznie większymi niż kiedy­
kolwiek zasobami material­
nymi. jak również wykwali­
fikowanymi kadrami.

Osiągnięty poziom rozwo­
ju produkcji społecznej u- 
możliwia państwu radziec­
kiemu rozwijanie w szyb­
kim tempie nie tylko pro­
dukcji środków produkcji, 
która była i pozostaje nie­
zachwianą podstawą całej 
gospodarki narodowej, lecz 
również produkcji arty­
kułów powszechnego użytku, 
znaczne pomnożenie majątku 
społecznego i tym samym 
dalszy marsz naprzód drogą

budowy społeczeństwa ko­
munistycznego w ZSRR.

XX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
uważa, że Kraj Rad ma o- 
becnie wszystkie warunki do 
lego, by w drodze pokojo­
wego współzawodnictwa eko 
nomicznego rozwiązać w hi­
storycznie jak najkrótszym 
okresie podstawowe zadania 
ekonomiczne ZSRR — dości­
gnąć i prześcignąć najbar­
dziej rozwinięte kraje kapi­
talistyczne pod względem 
produkcji na głowę ludności.

Naczelne zadania Szóstego 
Pięcioletniego Planu Rozwo­
ju Gospodarki Narodowrej 
ZSRR polegają na tym, by 
na bazie prymatu rozwoju 
przemysłu ciężkiego, nieu­
stannego postępu technicz­
nego i podnoszenia wydaj­
ności pracy zapewnić dalszy 
potężny wprost wszystkich 
galę/j gospodarki narodowej, 
doprowadzić do zdecydowa­
nego podniesienia produkcji 
rolnej i na lej podstawie o- 
siągnąć znaczny wzrost do­
brobytu i kultury narodu ra­
dzieckiego.

Szósta pięciolatka powinna 
być pięciolatką dalszego po­
tężnego rozwoju sił wytwór­
czych Kraju Rad, przejścia 
gospodarki narodowej na 
wyższy techniczny poziom 
produkcji, pięciolatką po­
ważnego zwiększenia wszyst­
kich wskaźników jakościo­
wa Do ,oń zenie na str. 2

Uchwała o częściowych 
zmianach w statucie KPZR
Jak już donosiliśmy, na posiedzeniu XX Zjazdu KPZR 

w dniu 24 bm. powzięto jednomyślnie uchwałę w spra­
wie częściowych zmian w statucie KPZR. Poniżej poda­
jemy tekst tej uchwały:
XX Zjazd Komunistycznej 

Partii Związku Radzieckiego 
postanawia wprowadzić do 
Statutu KPZR następujące 
zmiany:
4 Ustalić, że posiedzenia 

plenarne obwodowych 
komitetów partyjnych, kra­
jowych komitetów partyj­
nych i KC komunistycznych 
partii republik związkowych 
zwołuje się co najmniej raz 
na 4 miesiące, a posiedzenia 
plenarne okręgowych komi­
tetów partii, miejskich ko­
mitetów partii i rejonowych 
komitetów partii — co naj­
mniej raz na 3 miesiące.

2 Uwzględniając życzenia 
miejscowych organizacji 

partyjnych ustalić, że zjazdy 
komunistycznych partii re- 
oublik związkowych, par­
tyjne konferencje krajowe, 
■dowodowe, okręgowe, miej­
skie w miastach podzielo­
nych na dzielnice zwołuje 
się raz na 2 lata. Zjazdy 
komunistycznych partii re­
publik związkowych podzie-

Najcięższa zima XX wieku

Otwarcie
Międzynarodowych 
Targów Lipskich

BERLIN (PAP). W niedzie­
lę 26 lutego otwarte zostały 

zapobieganiu klęsce powodzi, j tradycyjne Targi Lipskie —
zwłaszcza przez:

Branie udziału w usuwa 
niu zatorów na rzekach i 

kanałach, wyrąbywaniu lodu 
pod mostami, w przepustach

1
j największe z targów, jakie 
' odbyły się w tym mieście 
w okresie powojennym.

Łączny obszar, jakie zajmu 
ją wystawa maszyn oraz wy

oraz przy ujściach kanałów, \ stawa artykułów pows-zech-
co ułatwi odpływ wód.

2 Dla szybszego spływu 
wody z pól należy czynić 

przekopy w7 postaci rowków, 
bruzd by w ten sposób usu­
nąć wodę powierzchniową i 
zapobiec w7ymakaniu zasie­
wów, co ma szczególne zna­
czenie dla Żuław.
3 W miastach oczyszczać 

pokrywy studzienek ka­
nalizacyjnych oraz czynić 
przekopy w rynsztokach dla 
•wobodnego spływu wody.

4 W miejscach większego 
nagromadzenia śniegu 

współpracować w usuwaniu 
go przez wywożenie.

przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu 

Przeciwpowodziowego
(W. Szeliga)

nego użytku,, wynosi ponad 
267 tys. m kwadratowych.

W targach uczestniczy 40 
krajów, w7 tym NRD i NRF, 
Związek Radziecki, kraje de­
mokracji ludowej, jak rów­
nież Indie, Egipt, Finlandia, 
Francja, Anglia. USA. Au­
stria, Dania, Belgia, Holan­
dia, Szwecja i Szwajcaria,
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Hagą ii Olesna 
zamknął 
radiostację francuska

PARYŻ (PAP). Agencja Fran­
cs Presse donosi z Saigonu, że 
w myśl postanowienia rządu 
Ngo binh Diema radiostacja 
francuska ,,Radio France-Asie ‘ 
w Saigonle zaprzestała w dniu 
26 brn. działalności.

Czf możliwe
jest dojście
ilo socjalizmu we Włoszech
za pomocą
metod parlamentarnych
Wywiad
Tofliattśege

RZYM (PAP). Dziennik 
„Unita“ opublikował nastę­
pujący wywiad sekretarza 
generalnego Włoskiej Par­
tii Komunistycznej Palmiro 
Togliattiego, udzielony mo­
skiewskiemu korespondento­
wi Agencji United Press.

PYTANIE: Czy zgadza
się pan z tezami wysunię­
tymi przez pana Nikitę 
Chruszczowa na XX Zjeździe 
Komunistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego, a w szcze­
gólności, czy podziela pan 
pogląd, że nie ma nieuchron 
nej konieczności wojny?

ODPOWIEDZ: Bezwzględnie 
tak. Zgadzam się w pełni. Te 
zy wysunięte przez towarzy­
sza Chruszczowa całkowicie 
odpowiadają obecnej sytua­
cji na świecie.

P.: Czy uważa pan za mo­
żliwe dojście do socjalizynu 
we Włoszech za pomocą me­
tod parlamentarnych?

O.: Ogólnie rzecz biorąc, 
taka możliwość istnieje. Rze­
czywiście, nie ulega watr 
pliwości, że już dziś więk­
szość aktywnej w życiu po­
litycznym ludności Włoch 
pragnie gruntownych reform 
w strukturze gospodarczej 
kraju — zarówno w mieście, 
jak i na wsi. Reformy te są 
zgodne z interesami mas pra 
cujących i zmierzają bezpo­
średnio w kierunku przej­
ścia do socjalizmu.

Jednakże ludność aktywna

w życiu politycznym nie jest 
jeszcze reprezentowana przez 
większość parlamentarną.
9 Dokończenie na str. 2

lonych na obwody (Ukraina, 
Białoruś, Kazachstan, Uzbe 
kistan) mogą się odbywać 
raz na 4 lata.

3 Punkt „C“ artykułu 35 
w Statucie KPZR skre­

ślić.
A W celu rozszerzenia u- 
^ prawnień terenowych or 
ganów partyjnych uznać, że 
komitety partyjne w wiel­
kich przedsiębiorstwach i in 
stytucjach liczących ponad 
300 komunistów, mogą być 
tworzone na mocy decyzji 
komitetów obwodowych, ko­
mitetów krajowych, KC ko­
munistycznych partii repu­
blik związkowych.
FC Uznać za niecelowe u- 

trzymanie nadal w Sta­
tucie partii wskazówki co 
do liczebności sekretarzy ko 
mitetów partyjnych w związ 
ku z tym. że liczba ta może 
się zmieniać w zależności od 
konkretnych warunków pra­
cy, Ustalić, że liczbę sekre­
tarzy w komitetach partyj- 
nvch określa KC KPZR,.

6 W związku z zadaniem 
wzmożenia wpływów or 

ganizacji partyjnych w wy­
działach , brygadach i w od­
działach przedsiębiorstw w 
kołchozach ośrodkach ma- 
szynowo-traktorowycb i sow 
ehozach ustalić, iż oddzia­
łowe organizacje partyjne 
mogą być tworzone na mocy 
decyzji rejonowych komite­
tów partyjnych miejskich 
komitetów partyjnych lub 
odpowiednich wydziałów po 
litycznych w podstawowych 
organizacjach partyjnych, li­
czących ponad 50 komuni­
stów

7
Od trzech tygodni panują 
w Europie dotkliwe mro­
zy, najsilniejsze od 50 lat. 
Na zdjęciu: łamacz lodów, 
uwięziony na Dunaju w 
okolicy Passau (NRF). 
Od 100 lat nie notowano 
tam tak niskiej tempera­

tury
Fot. CAF

Skreślić w artykule 64 
Statutu KPZR wzmian­

kę o zarządach politycznych 
w transporcie.

Z Gdyni i Gdańska
na morze droga wolna
Kryzys lodowy na Bałtyku mija
W portach kra
Zmienne losy 
naszego konwoju

Jeszcze na początku ubieg­
łego tygodnia lodołamacze 
portowe borykały się ze stę 
żalą powierzchnią morza. W 
czwartek, piątek, a nawet 
w sobotę do południa z 
Gdańska i Gdyni droga na 
Bałtyk praktycznie była za-

Naakomutaft
Podatek gruntowy 
trzeba płacić w terminie
J

Zniżka cen 
telewizorów 
i adapterów

Z dniem 1 marca br. ob­
niżone zostają ceny telewizo 
rów „Rubens“ z 7.500 zł na 
6.000 zł oraz ceny adapterów 
w obudowie drewnianej pro 
dukcji krajowej z 950 zł na 
800 zł.

blokowana. Tymczasem w 
sobotę po południu w su­
kurs portowcom przyszedł 
poważny sojusznik w posta­
ci ocieplenia i południowo- 
zachodniego wiatru.

„Pomoc“ ta przyszła w po 
rę, bowiem w międzyczasie 
gdańskie lodołamacze wyźło 
biły w lodzie przesmyk od 
Gdańska do Gdyni, a lodola 
macze gdyńskie przedłużyły 
go na Hel. Tak powstała 
wielka platforma lodu, któ­
rą sprzyjający wiatr ze­
pchnął od lądu na morze. I 
oto wczoraj kapitan portu 
gdyńskiego Lekki mógł za­
komunikować nam z ulgą:

— Zatoka Gdańska i redy 
naszych portów są wolne od 
lodu! Droga na Bałtyk 
otwarta! Jedynie między Ro 
zewłem a Czolpinem istnie­
ją nadal lokalne trudności 
żeglugowe.

— A jak przedstawia się 
sytuacja wewnątrz portu 
gdyńskiego? — pytamy.

— Część kry, zalegającej 
baseny, wiatr również wy- 
• Ciąg dalszy na str, 2

wo­
żą-

UŻ jutro, 29 bm., mija termin płatności I raty 
podatku gruntowego. Należało się spo­
dziewać, że chłopi naszego wojewódz­

twa rozpoczną rok 1956 terminowym wy­
wiązywaniem się z zobowiązań finansowych 
bec państwa, że nie dopuszczą do powstania 
ległości, które potem — jak dowiódł ub. rok — nie 
łatwo zlikwidować Te nadzieje okazały się jednak 
PŁONNE. Jak informuje nas bowiem Wydział Finanso­
wy Prezydium WRN w Gdańsku, splata I raty podatku 
gruntowego wykonana została dotychczas tylko w 
31,5 proc.

Jest to niewątpliwie kompromitująco ^ nisui pro­
cent wykonania kwartalnego planu spłaty podaütu 
gruntowego, świadczący zarazem o BEZTROSCE i SA- 
MOUSPOKOJENIU chłopów, którzy uważają widoca 
nie, że „rok jest jeszcze dość długi, by można było 
spłacić państwu należności finansowe“. Szkoda, że 
ci wszyscy nie pamiętają o tym, iż przekroczenie ter 
minu płatności jakiejkolwiek raty (w tym wypad­
ku I) przysporzy im dodatkowa koszty w postaci od­
setek i kosztów egzekucyjnych.

Swoisty „rekord“ wr niepłaceniu podatku grun­
towego biją rolnicy z GDYNI i SOPOTU. Pierwsi 
wykonali plan w7płat w... 15,4 proc., a drudzy w 
16,8 proc. Tuż za nimi trzeba sklasyfikować chło­
pów z powiatów: GDAŃSKIEGO, KOSCIERSKIE* 
GO, LĘBORSKIEGO ELBLĄSKIEGO i SZTUM­
SKIEGO, którzy plan spłaty I raty podatku grunto­
wego wykonali w niewiele wyższym stopniu, bo w 
granicach oC? 20,9 do 25,9 proc.

O iście ŻÓŁWIM TEMPIE spłaty podatku grun­
towego świadczy fakt, że pow. tczewski (zajmuje 
obecnie I miejsce w spłacie podatku) zrealizował 
swój plan zaledw'ie w 48 proc.

Trzeba więc PRZYSPIESZYĆ SPŁATĘ I raty 
podatku gruntowego. Gromadzkie rady narodowe 
muszą zwrócić większą uwagę na jej przebieg, a w 
szczególności na pracę inkasentów podatkowych, 
którzy winni wytłumaczyć chłopom, że splata po­
datku jest obecnie ich najpilniejszym obowiązkiem.

(Bol.)>
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Dyrektywy XX Zjazdu KPZR
• Dokończenie ze *tr. 1 jki przewiduje się znaczne 
wych i usprawnienia kierów rw^!^SZe^e zastosowania e 
uictwa gospodarczego

W ROZDZIALE DOTYCZĄ 
CYM PRZEMYSŁU Dyrek­
tywy przewidują wzrost pro­
dukcji przemysłowej w clą 
gu pięciolecia w przybliżeniu 
o 65 proc.

Najpilniejszymi zadaniami 
szóstej pięciolatki w dziedzi­
ny przemysłu są dalszy roz 
wój hutnictwa żelaza i me 
tali kolorowych, przemysłu 
naftowego, węglowego i che­
micznego, zapewnienie bu­
dowy elektrowni w tempie 
wyprzedzającym ten rozwój, 
szybki rozwój przemysłu bu­
dowy maszyn zwłaszcza pro 
dukcji doskonałych pod 
względem technicznym obra­
biarek, młotów i pras, środ­
ków automatyzacji oraz przy 
rządów7. Produkcja środków 
produkcji (grupa ,,A”) powin 
na się zwiększyć w ciągu 5 
lat w przybliżeniu o 70 proc., 
produkcja zaś artykułów' konj 
sumpcyjnych (grupa „B”) 
o około 60 proc.

Przewiduje się

nergii atomowej do celów 
pokojowych, zbudowanie w 
latach 1956 — 1960 elektrow 
ni atomowych o ogólnej mo­
cy 2—2,5 miliona kW.

Budowa elektrowni atomo­
wych nastąpi przede wszyst­
kim w okręgach nie posia­
dających własnej bazy opa­
łowej. Postanowiono skon­
struować atomowe urządze­
nia siłownicze dla celów' 
transportowych, zbudować 
loccłamacz q napędzie ato­
mowym oraz zapewnić 
wszechstronny rozwój prac 
w dziedzinie dalszego wyko­
rzystywania promieniowania 
radioaktywnego w przemy­
śle, rolnictwie i medycynie, 
a zwdaszcza dla kontroli' ja^- 
kości materiałów, dla kiero­
wania procesami produkcyj­
nymi i automatycznego re­
gulowania tych procesów, jak

Dyrektywy przewidują: 
znaczny wzrost zakresu prac 
w dziedzinie elektryfikacji.

Dalej dyrektywy nakreśla­
ją zadania w dziedzinie prze 
mysłu budowy maszyn, pro­
dukcji obrabiarek, maszyn 
rolniczych budowdanych i 
drogowych, budowy okrętów 
oraz w dziedzinie przemysłu 
materiałów budowlanych
przemysłu leśnego, papierni­
czego i przemysłu drzewne- 
g°.

W przemyśle lekkim prze­
widuje się dalsze zwiększe­
nie produkcji artykułów po­
wszechnego użytku, znaczne 
polepszenie ich jakości i wy 
kończenia oraz rozszerzenie 
asortymentu.

Zapewnienie zdecydowanej tali, przedszkoli, żłobków i! ulgowe skierowania do sa­
go wzrostu produkcji roślin-jinnych budynków o przezna; natoriów i domów wypoczyn

kowych, na bezpłatną naunej i zwierzęcej; doprowa- czeniu usługowym i kultural 
dzenie w 1960 roku global-Inym, ustala się globalną su-
nych zbiorów zbóż do 180 
milionów ton (11 miliardów 
pudów); zwiększenie w cią­
gu pięciolatki produkcji roś 
lin przemysłowych, ziemnia 
ków, warzyw i artykułów 
hodowlanych w ten sposób, 
by w 1960 roku produkcja 
poszczególnych artykułów 
wzrosła procentowy w po­
równaniu z rokiem 1955 w 
następującym stosunku: ba 
wełny — 156, włókno lnia­
ne — 135, buraki cukrowe 
— 154, ziemniaki — 185, 
warzywa — 218, mięso — 
200, mleko — 195, jaja — 

182.
W celu dalszego rozwoju

Odpowiednio do wzrostu 254, w'eina 
zasobów’ surowców rolnych
’'■■zprfn3 nt l-0132? zwh?- gospodarki zbożowej należy 
S“™?h°,dUkCJI artykułów, powadzić w 1858 roku za

siewy na odłogach i ugo-spożywczych.
DRUGI ROZDZIAŁ DY-

również dla diagnostyki i le-jREKTYW dotyczy mechani- i?onxw 
czenia różnych chorób. Prze- zacji i automatyzacji proce-

rach do co najmniej 30 mi-

jwiduje się stosowanie w? szer 
jszyrn zakresie atomów zna- 
jczonych w pracach nauko- 

znacznyjwo - badawczych, znaczne
wzrost produkcji artykułów zwiększenie produkcji apa-
powszechnego użytku 

W okresie szóstej pięcioiat

ciekawostki
ZE#&$WIATA

IM JĘDZY
irM i Rnił

SMUTNY KONIEC 
WESOŁEGO 

ZAKOŃCZENIA
Montbeliard 

i Baume-les-Dames 
we Francji otworzyły się 
drzwi pociągu Strass­
burg - Ventimille i J^-let­
ni chłopczyk Frayicois 
Cussey wypadł na tor. 
Natychmiast uruchomiono 
sygnał alarmoivy i pociąg, 
jadący z szybkością 100 
km na godzinę, zatrzymał 
się po przejechaniu kilku­
set metrów.

Ku zdumieniu obsługi 
pociągu i pasażerów oka- 
zało się, że chłopczykowi 
nic się nie stało i że bieg­
nie ^ za pociągiem, aby po­
wrócić do wagonu. Ale w 
wagonie... konduktor zwró 
cii uwagę, że chłopczyk 
ma już przeszło U lata i 
że jedzie bez biletu. Spi­
sano więc protokół i w 
ten sposób matka została 
za brak uwagi nad dziec­
kiem ukarana podwójnie.

ZAKONNICE STAJĄ SIĘ 
MODNE

T^RAGNĄC widocznie 
-* zerwać ze średniowie 

cznością strojów zakon­
nych Watyjcan postano­
wił zmodernizować ubio­
ry sióstr. Zwrócono się 
więc do słynnego parys­
kiego „króla mody“ Chri­
stiana Diora z prośbą o 
przedłożenie nowych wzo 
rów. Papież zgodził się 
nawet, aby przedłożono 
mu makiety nowych mode 
li, tvykonane przez znane­
go rzymskiego dekorato­
ra... rewiowego.

Przed siostrami stanął 
teraz poważny problem: 
czy zdecydować się na li­
nię A, czy też Imię H?

ratury dozometrycznej i ra­
diometrycznej oraz przyrzą­
dów do kontroli i sterowa­
nia.

Dyrektywy zawierają wska 
zówki w sprawie lepszej or­
ganizacji produkcji, bardziej 
racjonalnego wykorzystania 
surowców i materiałów, roz­
szerzenia badań geologicz­
nych, rozwoju hutnictwa że­
laza i mc-tali kolorowych,

I przemysłu węglowego, naf- 
jtowego i gazownictwa.

hektarów i konty­
nuować zagospodarowywa­
nie odłogów i ugorów; zna­
cznie zwiększyć plony zbóż

„ , , . i i w najbliższych latachgo postępu technicznego, pod, przejść „szędzI/ do st08o- 
niesienia wydajności i ula-j, 
twienia warunków pracy, po

sów produkcyjnych w róż 
nyeh dziedzinach przemysłu.

W celu zapewnienia dalsze

stanowiono znacznie zwięk 
szyć w przemyśle tempo me 
chanizacji prac i zastosować 
na szeroką skalę automaty­
zację procesów produkcyj­
nych.

TRZECI ROZDZIAŁ DY­
REKTYW mówi o zadaniach 
specjalizacji i kooperowania 
w przemyśle.

ROZDZIAŁ IV DYREK­
TYW, poświęcony sprawom 
rolnictwa, przewiduje:

Wywiad Toglfatfiego
I I Dokończenie ze str. 1
i Ale taka chwila może na- 
Idejść i my dążymy do tego, 
’by nadeszła. Może się jed- 
inak zdarzyć, że w partiach 
występujących przeciwko 

1 przeobrażeniom socjalistycz­
nym zwyciężą kierunki, któ- 
| re chciałyby przeszkodzić 
postępowi drogą posunięć 

■ antydemokratycznych, repre­
sji wobec ruchu robotniczego 
i demokratycznego, a nawet 
drogą jawnego gwałtu, jak 
usiłowali to uczynić faszyści. 
Rzecz jasna, że w takim wy­
padku stanowisko nasze zo­
stanie dostosowane do tej 
sytuacji.

Premier Nehru
przyjął
solską delegację
kulturalną

DELHI (PAP). W dniu 24 bm. 
premier Jawaharlal Nehru przy­
jął przewodniczącego bawiącej 
obecnie w Indiach polskiej de­
legacji kulturalnej, ambasadora 
J. K. Wendego oraz ambasadora 
PRL w Delhi J. Grudzińskiego.

Omówione zostały problemy 
współpracy kulturalnej między 
Polską a Indiami.

Po odbytej rozmowie premier 
Nehru przyjął całą delegację.

Na zakończenie wizyty, która 
upłynęła w serdecznej atmosfe­
rze, ambasador Wende wręczył 
premierowi Nehru w upominku 
kilka oprawnych rysunków ar 
tystów polskich.

Satyra polityczna

P.: Jakie praktyczne kro­
ki podejmuje, czy zamierza 
podjąć Włoska Partia Ko­
munistyczna, , aby uniknąć ,
wojny i dojść do socjalizmu I n'etwa. 
za pomocą metod parlamen 
tamy chi

nych odmian zbóż, najbar­
dziej plennych i wartościo­
wych pod względem jakości 
ziarna; wprowadzać kukury 
dzę jako najbardziej plenną 
roślinę i zwiększyć w 1960 
roku jej zasiewy w kołcho­
zach i sowchozach do co na] 
mniej 28 milionów hekta­
rów; zorganizować na sze­
roką skalę produkcję nasion 
kukurydzy pochodzących z 
krzyżówek przede wszyst­
kim w sowchozach oraz w 
stacjach hodowlanych i kol 
chozach.

mę inwestycji państwowych
kę i podnoszenie kwalifika­
cji, na płatne urlopy oraz

na okres 1956—1960 w gospojinne świadczenia i ulgi dla 
darce narodowej ZSRR w ludzi pracy. Uporządkować
wysokości 890 miliardów ru­
bli (według cen na 1 lipca 
1955 r.), czyli o 67 proc. wię­
cej niż w piątym planie pię­
cioletnim.

Wzrost wydajności pracy 
w przemyśle w latach 1956— 
1960 przewidywany jest co 
najmniej o 50 proc., przy 
czym powinien on nastąpić 
głównie dzięki zwiększone­
mu wyposażeniu techniczne-

system emerytalny, znacznie 
zwiększając wysokość niż­
szych kategorii emerytur i 
rent oraz obniżając bezpod­
stawnie wysokie; polepszyć 
zaopatrzenie starców? oraz 
system zatrudnienia tych in 
walidów. którzy bez szkody 
dla zdrowia mogą pracować 
z pożytkiem dla społeczeń­
stwa.

Zwiększyć w ciągu pięcio­
ma zakładów pracy i sloso-' ieclEL obF°,ty detalicznego 
waniu przodującej techniki1 han?lu państwowego i społ

; dzielczego w przybliżeniu o 
i 50 proc., zapewmiając przy 
| tym szybszy rozwój handlu

i technologii.
ÓSMY ROZDZIAŁ DY­

REKTYW, dotyczący podnie-; detalicznego' na^wsh 
sienią stopy życiowej i pozio] 
mu kulturalnego ludności,' Zbudować z funduszów 
stwierdzam in.: i państwowych w ciągu pię-

Zgodnie * sformatowany-! f‘“. Ia*'
lach robotniczych i na wsi 
domy mieszkalne o łącznejmi zadaniami w dziedzinie 

rozwoju produkcji socjalisty* .- , . . .cznej i podniesienia wyda/-' P“wierKhn, okol? 205 m, o
ności pracy, ustalić wzrost »*» ® kw' W n‘?.mal d"“I 
dochodu narodowego w cia- fro n,e wujcej ...z w P O 
gu pięciolecia w przybić- *1 P'OC'olatce. Zrearizować
niu o 60 proc. Na tej pod- w Msadz,e w 
stawie zapewnić dalszy WSI g'wsfchne. śred"ie 
wzrost dochodów robotników ‘?auczan.le <lec=. > mtod:ae- 
, __ , zy w średnich szkołach o-
rSlT Ä0*3® góinoksztalcących (dziesię- 

/nt, f j P W: 2"a oiolatkach) oraz specjal-
y< ■ konsunipcK nych średnich zakładach 

artykułów spożywczych i n'ukowvch
przemysłowych na głowę lud naulcowycn-
ności.

Ustalić liczebność robotni­
ków i pracowników umysło­
wych w gospodarce narodo­
wej ZSRR w roku 1960 na 
około 55 milionów osób; pod 
nieść realne place robotni-

Dyrektywy wysuwają za- ków i pracowników umyslo 
danie zwiększenia zbiorów ,wych przeciętnie o około 30
bawełny, lnu, konopi i wa­
rzyw, stworzenia nowych
stref mleczarsko-warzywni- „„.„„„„„u,,., „ .
czych wokół wielkich miast wy_nag.r.ad!a,nrh. rob0,tm

proc.
Podnieść poziom płac ni-

oraz rozszerzenia jedwab-

Postanowiono wszechstron
O, Pierwszą rzeczą, jaką £

Jak twierdzi pan Dulles to nie władze wojskowe, 
’•res „prywatna organizacje“ amerykańskie wypusz­
czają takie oto „przyrządy naukowe“ w celu „zbiera­
nia danych z dziedziny meteorologii“. Jak wiemy 
„naukowe przyrządy“ spowodowały już wiele tragicz- 
nyelT wypadków w Czechosłowacji i innych krajach.

zamierzamy uczynić w dzia­
łalności praktycznej na tere­
nie parlamentu, jest zrobić 
wszystko, aby doprowadzić 
do utworzenia takiej więk­
szości parlamentarnej, która 
opowiedziałaby się za dal­
szym złagodzeniem napięcia 
międzynarodowego i za głę­
bokimi reformami gospodar­
czymi i społecznymi. Byłby 
tr> pierwszy krok, który zde­
cydowanie polepszyłby' zaró­
wno sytuację wewnętrzną 
kraju, jak jego sytuację na 
arenie międzynarodowej. 
J ak szybko Włochy posuwać 
się będą w tym kierunku — 
zależeć to będzie od orienta­
cji katolickiego ruchu poli­
tycznego. Wiemy jednak, że 
przynajmniej w naszym kra­
ju większość ludzi wierzą- 
cych, podobnie jak my, zain 
teresowana jest w postępie 
społecznym i w pokojowym 
rozwoju stosunków między­
narodowych. Widzimy tu zbie 
żne tendencje, które w ten 
czy inny sposób znajdować 
będą coraz dobitniej wyraz 
w życiu politycznym Włoch.

Adenauer
pozyskał 
zgodę SPD 
na wprowadzenie 
poprawek
do konstytucji

BONN (PAP). Deputowa­
ny socjaldemokrata Erler 
wygłosił w Pforzheim prze­
mówienie, w którym wyjaś­
nił m. in. dlaczego Partia 
Socjaldemokratyczna (SPD) 
zdecydowała się poprzeć 
projekt ustawy, wprowadza­
jącej poprawki do konsty­
tucji.

W toku rozmów między 
przywódcą SPD Ollenhaue- 
rem a przewodniczącym gru 
py parlamentarnej CDU. dr 
Krone okazało się, że Ade­
nauer zdecydowany jest u- 
tworzyó armię zachodnio - 
niemiecką n?ezależnie od te­
go, czy dokonana zostanie 
rewizja konstytucji, czy też 
nie. Aby usunąć adenauerow 
skiej CDU z drogi tę przesz­
kodę i nie dopuścić do po­
gwałcenia konstytucji Ollen 
bauer zgodził się wreszc5e 
na to, by SPD głosowała za 
przyjęciem ustawy, wprowa­
dzającej poprawki do kon­
stytucji.

leczną w kołchozach oraz ho 
dowlę w sowchozach, zwięk 
szyć produkcję mięsa przede 
wszystkim przez rozwój cho 
wu trzody chlewnej.

Szybko i znacznie zwięk­
szyć produkcję pasz w koł­
chozach i sowchozach.

Zwięk6zyć w ciągu pięcio­
latki obszar ziem nawadnia 
nych o około 2,1 miliona 
hektarów.

Zagospodarować w ciągu 
pięciolatki 3,1 miliona hek­
tarów gruntów osuszonych.

Przeprowadzić na obsza­
rach bezwodnych prace w 
celu nawodnienia około 80 
milionów hektarów pa 
stwisk.

Postanowiono znacznie 
podnieść poziom mechaniza 
cji rolnictwa.

Postanowiono zapewnić 
stosowanie na szeroką skalę 
energii elektrycznej w pro 
dukcji rolnej.

Postanowiono zapewnić w 
szóstej pięciolatce znaczny 
rozwój produkcji rolnej w 
sowchozach.

W PIĄTYM ROZDZIALE 
dyrektywy stawiają zadania 
dalszego podniesienia tech­
nicznego poziomu transportu 
kolejowego, wodnego i samo 
chodowego, rozległej elektry 
fikacji kolei oraz wyposaże­
nia wszystkich rodzajów 
transportu w jak najbardziej 
nowoczesne lokomotywy i 
inne rodzaje taboru. W la­
tach 1956 — 1960 transport 
kolejowy ma zwiększyć prze 
wozy towarowe w przybliże­
niu do 1374 miliardów teno- 
kilometrów.

Dyrektywy przewidują bu 
dowę około 6.500 kilometrów 
nowych linii kolejowych.

W zakresie transportu rze­
cznego przewó” towarów 
wzrośnie w przybliżeniu o 
80 proc., w transporcie mor­
skim — 2,1 raza w trans­
porcie samochodowym 2 
razy. W zakresie transportu 
lotniczego przewóz towarów 
zwiększy się dwukrotnie, zaś 
przewóz pasażerów — w 
przybliżeniu 3,8 raza.

ROZDZIAŁY SZÓSTY I 
SIÓDMY dyrektyw dotyczą 
inwestycji i zadań w zakre­
sie podniesienia wydajności 
pracy.

W celu wykonania wy­
znaczonych zadań w zakre­
sie rozwoju produkcji prze­
mysłowej, transportu, rolni­
ctwa, budownictwa mieszka­
niowego, budowy szkół, szpi

Znieść opłaty za naukę w 
wyższych klasach szkół śred 
nich, w średnich szkołach 
specjalnych oraz w wyż­
szych zakładach naukowych.

Dyrektywy przewidują 
dalszy rozwój kmematogra- 
fii, radia i telewizji, wy­
dawnictw książkowych, spor 
tu i ochrony zdrowia.

OSTATNI ROZDZIAŁ DY 
REKTYW omawia szczegó­
łowo zadania dotyczące roz­
woju gospodarki narodowej 
w republikach związkowych 
oraz rozmieszczenia sił wy­
twórczych.

Wykonanie zadań szóstego 
planu pięcioletniego — czy­
tamy w zakończeniu Dyrek­
tyw — będzie wielkim wkła 
dem do dzieła dalszego u- 
mocnienia całego obozu so­
cjalistycznego. Związek Ra­
dziecki będzie wszechstron­
nie rozwijać współpracę z 
krajami demokracji ludo­
wej w dziedzinie jak naj­
bardziej racjonalnego wyko 
rzystania, w interesie każ­
dego kraju i całego obozu 
socjalistycznego, zasobów go 
spodarczych i potencjału pro 
dukcyjnego przez koordyna 
cję rozwoju poszczególnych 
działów gospodarki narodo­
wej, specjalizację i koopero

rozszerzenia handlu z inny» 
mi krajami na zasadzie prz® 
strzegania wzajemnych ko­
rzyści.

Opracowując Dyrektywy 
XX Zjazdu partii w iprawie 
szóstego planu pięcioletnie­
go, Komitet Centralny 
KPZR uwzględnił propozy-. 
cje kolektywów wielu tysię­
cy przedsiębiorstw i kołcho­
zów. W opracowywaniu tych 
propozycji i w dyskusji nad 
nimi uczestniczyły szerokie 
rzesze, robotników, kołchoź­
ników, specjalistów z dzie­
dziny przemysłu i rolnictwa 
oraz uczonych. Ich patrio­
tyczna inicjatywa i wszech­
stronne doświadczenie pro­
dukcyjne ułatwiły Komitet» 
wi Centralnemu pełniejsze 
ustalenie zadań rozwoju po­
szczególnych działów gospo­
darki narodowej w szóstej pię 
ciolatce i ujawnienie olbrzy­
mich wewnętrznych możiiwoi 
ci, jakimi dysponuje socjali­
styczny przemysł, rolnictwo 
i transport.

----

Z Gdyni i Gdańska
na morze
droga wolna
# Dokończenie ze str. 1 1
parł na morze. Jednak zo^ 
stało jeszcze sporo ,,kaszy“ 
lodowej, przeszkadzającej w 
manewrowaniu statkami.

— Czy od momentu odblo 
kowania redy zawinęły już 
do portu jakieś statki?

— Na razie jeszcze nie. 
W niedzielę przyholowano 
tylko do nabrzeża statek 
bandery francuskiej „Fcn- 
vern“, który niedawno 
utknął koło Helu, a spiętrz» 
ne zwały lodu otoczyły go 
nieprzebytą barierą. Dopie­
ro skuteczna interwencja I© 
dolamacza radzieckiego „Wo 
lyniec“ wybawiła francuski 
statek z lodowych opałów.

Tak przedstawia się sy­
tuacja w Gdyni a co słychać 
w porcie gdańskim?

Z treścią komunikatu lo­
dowego zapoznaje nas ofi­
cer dyżurny Kapitanatu For 
lu w Gdańsku.

Stan zalodzenia oortu 
gdańskiego sięga 90 pro®. 
Zbita kra tarasuje Nabrze­
ża Wiślane, Górnicze i Ka­
szubskie. Grubość lodu wy­
nosi 25—35 cm. Lodolama- 
cze rozbiły pokrywę lodową 
na wszystkich odcinkach.

Reda i tor wodny Gdańsk 
—Gdynia wolne od lodu. 
Wzdłuż wybrzeża natomiast 
nadal utrzymuje się stała po 
krywa lodowa której pasmo

wanto produkcji, jak rów-|<> szerokości kilku mil roz- 
nież przez wymianę osiąg- ^aar ^
nięć naukowo-technicznych , . . , ____
i przodujących doświadczeń z powodu kry zegiuga vy 
produkcyjnych. porcie oitrudn: ona. Holowi
^ , . . . . i ki „Mirosław“, „Wiktor“}Konsekwentnie i mezłom- 2bik<i , Tomek« bezustan­

nie broniąc możliwości i ko, 
nieczności pokojowego współ 
istnienia krajów o różnych 
systemach społeczno-poli­
tycznych, państwo radziec­
kie dążyć będzie również do

Olbrzym’

na słońcu

ków i pracowników umysło­
wych. Uznać za konieczne 
skrócenie w szóstej pięcioiat 
ce czasu trwania dnia pracy 
robotników i pracowników 
umysłowych.

Polecić Radzie Ministrów 
ZSRR opracowanie kroków 
zmierzających do stopniowe­
go wprowadzania w szóstej 
pięciolatce 7-godzinnego dnia 
pracy dla robotników i pra­
cowników umysłowych oraz 
6-godzinnego dnia pracy dla 
robotników kluczowych spe­
cjalności w przemyśle węglo 
wym i górnictwie rud za­
trudnionych pod ziemią. W 
pierwszej kolejności przy 
tym, poczynając od roku 
1957, skrócony dzień pracy 
powinien być wprowadzony 
dla robotników zatrudnio­
nych pod ziemia i w wydzia 
łach o wysokiej temperatu­
rze, W tych gałęziach prze 
mysłu, w których jest to ce­
lowe z uwagi na warunki 
produkcji, należy wprowa­
dzić 5-dniowy tydzień pracy 
(z dwoma dniami wolnymi 
— przy 8-godzinnym dnju 
pracy).

Poczynając od roku 1956 
ustalić dla robotników i pra­
cowników umysłowych krót­
szy o dwie godziny dzień 
pracy przed świętami i in­
nymi dniami wolnymi od 
pracy. j

Przywrócić w 1956 r. 6-go-' | j rraP?rW
dzinny dzień pracy dla mło- Wy Uli Cii gaZOW 
dzieży od 16 do 18 lat,

Skrócenie dnia pracy po­
winno nastąpić bez zmniej-j
szenia zarobków robotników! .L0NDYIf, (pap). Po otrzyma- , , . i niu raportów z obserwatoriów
i pracowników? umysłowych.(astronomicznych na całym świe

Polepszać jak najbardziej brytyjskie obserwatorium w
warunki pracy i b>tu kobiet }eg0 tygodnia opublikuje spe- 
pracujących: przyznać dodat Cjalny komunikat o olbrzymim 
kowe Ulgi dla* matek, m in. wybuchu gazów na słońcu.
zwiększyć okres urlopu ma-i fz®czp;lk. obserwatorium oś-

; wiadczył, że wybuch zauważony Cierzymkiego. jw dniach 23 i 24 bm. jest „zja-
Na podstawie znacznego w5skięm bez precedensu“. Rów- 

.. ’. noczesnie zarejestrowano maksy4.w.ększema produkcji rolnej malny wzrost promieniowania 
i hodowlanej oraz podniesie kosmicznego, który — według 
ni a wydajności pracy koł- obserwatorium w Greenwich —
.u.;».,,,.............   ,____ , : . , był dwukrotnie wyższy ponadc.„0zm«0& zwiększyć icn do- stan normalny. Dotychczasowe
chody wr gotówce i w? na tu- rejestracje wykazywały maksy- 
rze przeciętnie co najmniej maln>‘ wzrost promieniowania
o 40 proc., przede wszystkimjko„sn,icznłeso 0 17 proc!nt*
dzięki zwiększeniu Hoehn- Rzeczmk zaznaczył, że zaob- az^ęKi zwiększeniu aocno serwowane wybuchy gazów sa
dow gospodarki społecznej; zjawiskiem zupełnie odrębnym 
znacznie zwiększyć spo*eez- występujących ostatnio z du­
ne fiinrhis7e kołekrwiW iym nasileniem plam na słoń-ne tunctusze KOłci-OZOW CUi Według opinM brytyjskiego

Zwiększyć Ze 154 miliar- obserwatorium, poza zakłóceń*a 
dów rubli w W5» reku do mi w odbiorze radiowym wv-, ^ VV., ,, 0 ^ 0 buch gazów na słońcu nie wy
około 210 miliardów rb. W wrze żadnego wpływu na stan 
1960 roku wydatki państwo pogody, ani też nie pociągnie za
wra na zasiłki i uheznieczp- sob:ł żadnych szkodliwych skut-we na zasiłki 1 ubezpieczy k6w d?a ludzl oraz d!a świata
n:a społeczne robotników i zwierzęcego l roślinnego.
pracowników umysłowych,1 O podobnych wynikach obser
na emerytury i renty, na wacji zjawisk na słońcu dono-
zapomogi dla wielodziet- 3Str^°-, . , , ... ni; -zne. Ohserwatorłum w Mu-
nych 1 samotnych matek, na saszino przewiduje, że nowy wv ku ocieplenia pod napurem 
stypendia dla uczącej Się buch gazów na słońcu nastani ■ 1 ■ - '
młodzieży, na bezpłatną po ®koło łS marca br. Pracowni-

Jik,0m tego Obserwatorium udało moc lekarską, bezpłatne lisie sfotografować wybuch

nie walczą z lodem. Ocze­
kuje się, że obecny wiatr i 
prądy wodne wpłyną dodat­
nio dalszą zmianę sytua­
cji.

A teraz przenieśmy się da 
Tej na morze, tam, gdzie od 
kilku dni walczy z lodami 
konwój polskich statków'. 
Mimo pomyślnej zmiany wa 
runków atmosferycznych, 
wieści z konwoju na ogól 
nie są zbyt pocieszające. Jak 
wynika z ostatnich meldun­
ków, najlepiej powiodło się 
„Lublinowi“, który o włas­
nych silach minął lodowe 
przeszkody i obecnie płynie 
już Kanałem Kilońskim na 
Zachód.

„Warmia“ i ..Lech“ rów­
nież zbliżają się do kanału. 
Natomiast pozostałe nasze 
jednostki, a wśród nich 
m. in.: „Warszawa“, zosta­
ły unieruchomione w lo­
dach.

Mają one obecnie dwie 
szanse pomocy. Pierwszą 
jest l->d o łamacz radziecki
„Kpt. Bielousow“, który mi­
nął już Sund, lecz na razie 
nie moŻ3 przystąpić do ak­
cji w obawie przed awarią 
na skutek panującej silnej 
mgły. Druga natomiast na­
dzieję rokuję lodołamacz 
fński. Pływa on w tym re­
jonie, wyzwalając z lodów 
całkiem bezinteresownie 
wszystkie naiłotkane na dro­
dze statki.

W strefie Kanału Kiloń- 
sk'ego temperatura waha
się o ok. 0 stopn:. W <wni-

Wiatru, lody ruszyły, roku­
jąc dalszą poprawę warun-i 
ków żeglugi. feite)
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Pracownice
stoczni
witają

zobowiązaniami
Dzień Kobiet
Dla uczczenia Między­

narodowego Dnia Kobiet 
pracownice wydziału 
W-4 Stoczni Gdańskiej po 
stanowiły w czynie spo­
łecznym wyprać i wyprą 
sowrać wszystkie materia­
ły dekoracyjne znajdują­
ce się w ich wydziale.

Niemniej cenne zobo­
wiązania produkcyjne 
podjęły ob. ob. GRUCHA 
ŁA, MROŹ, WILCZEK i 
WODZAK.

Wzywają one pozostałe 
kobiety ze Stoczni Gdań­
skiej do pójścia w ich 
ślady.

Wędrówki ' '
i marynarzy

zachodniej floty handiowel
Od niedawna w zachod­

niej flocie handlowej można 
zaobserwować dość, zdawa­
łoby się, paradoksalne zja­
wisko. Oto oficerowie i ma­
rynarze szwedzcy przecho­
dzą do pracy na statki nor­
weskie, fińscy na szwedzkie, 
a niemieccy na fińskie.

Tajemnica tkwi w tym, 
że we flocie norweskiej są 
najwyższe płace, lecz brak 
oficerów i marynarzy. We 
flocie szwedzkiej zarobki są 
wyższe niż na statkach fiń­
skich, zaś we flocie zachod­
nio - niemieckiej są niższe 
niż w fińskiej, a poza tym 
w Niemczech zachodnich 
wielu oficerów i marynarzy 
poszukuje pracy.

Umowy planowe
między portami i ich kontrahentami
nie mogą bjjć dłużej
»martwą literą«

Dyskusja nad Planem 5-letnim w portach ujawniła szereg 
wielostronnych niedociągnięć we współpracy zarówno ze stró­

ża każdy 1 proc. niewykona 
nia olanu przeładunku.

KARY MUSZĄ BYO 
SKUTECZNE *

System ten by] oczywiś­
cie błędny, gdyż sumy te 
nie stanowiły odpowiednie­
go bodźca do wykonywania

ny zarządu portu jak i jego kontrahentów, jednakże dyskutanci j zadań planowych.
ogromnej większości przeoczyli lub zlekceważyli istnienie re- j Zagadnieniu odszkodowań i 

alnej możliwości ulepszenia kulejącej współpracy za pomocą ! premii za niewykonanie i prze- 
UMÖW planowych, należycie postawionych i traktowanych. j kroczenie zadań planowych nie

Stosunkowo najwięcej u- 
mów planowych od r. 1952 
zostało zawartych (i naj­
bardziej wykształcił się ich 
charakter) pomiędzy zarzą­
dami portu i przedsiębiorst­
wami żeglugowymi. I tak 
w chwili obecnej np. Zarząd 
Portu Gdynia posiada 3 o- 
bowiązujące umowy — 2 z 
PLO — (jedną dfa statków 
pływających na linii chiń­
skiej oraz drugą dla stat­
ków innych linii regular­
nych i trampów) i z Pol­
ską Żeglugą Morską w 
Szczecinie. Pomijając inne 
braki tych umów, zawiera­
ne są one od wypadku do 
wypadku, zwykle na stosun 
kowo krótkie okresy czasu, 
a poza tym stanowią — od­
nośnie rat przeładunkowych 
— wypadkową szeregu oko­
liczności towarzyszących 
pertraktacjom przedwstęp­
nym, i nie zawsze odpowia­
dają rzeczywistym warun­
kom pracy. W okolicznoś­
ciach tych obawa przed ry­
zykiem finansowym stanowi 
jeden z najgłówniejszych 
motywów.

Na płaszczyźnie stosunku 
pomiędzy ZP a przedsiębior 
stwami handlu zagraniczne­
go obowiązywała przez kil­
ka lat (zawarta w 1952 r. 
przez b. ZPGG) umowa z

t"> poświęcimy w tym artykule wie,.WęaloIvoks^m . Rezuliamm kszej uwagi, kształtują się one 
jej — jedynym zresztą —• bowiem w oparciu o aktualne 
było kilka sporów w Okrę- okoliczności. To sam0 dotyczy
gowej Komisji Arbitrażowej MTt
o należną zarządowi portu dużym stopniu od struktury ma 
premię za przeładowanie ,sy towarowej i innych tym po- 
7unpkt7nnpi mpcv towprn-'dobnych okoliczności, a zwłasz-zwiększonej masy lowaro^ iPTa t„ 
wej cza (jak to nadmieniono uprzed- 

dnio) od obawy przed ryzykiem
Z przedsiębiorstwem C. i finansowym.

Hartwig przy gotowy w anaj SJorzÄ'-
była przez blisko poLora ro^rycji, zwanych w umowach 
ku umowa, która wpraw- j „karami konwencjonal-
dzie weszła W życie na O- Zasadmenie kar porząd
, o . . „ . , , . kowycn — to problem urealnie-kres 3 m.esięcy, jednakże nia tych wszystkich obowiąz- 
nawet w tym okresie nie ków i eliminacji tych niedocią- 
byla przez strony honorowa gmoL z których — jak postana
na. Podobna umowa pomię Odpowiedzialność innego rodza-

sokości kar umownych i pre 
mii w wysokości realnej
(nie symbolicznej) we wszys 
tkich umowach tego typu, 

konieczność włączenia O- 
kręgowej Komisji Arbitrażo 
wej nie tylko do sporów wy 
nikających na tle stosowa­
nia umów, ale i do sporów 
powstających w trakcie 
przygotowywania umów.

Realizacja tych wniosków 
zapewni zwiększenie instru 
mentalności umów o współ­
pracę, a w efekcie pozwoli 
ujawnić i wyeliminować no 
torycznie powtarzające się 
niedomagania we współpra­
cy pomiędzy zarządem por­
tu i jego kontrahentami, 
jak również we współpracy 
jego kontrahentów pomię­
dzy sobą.

Mgr Wacław Heybowicz

Krajobraz zimowy

TI/ dniu 30 stycznia br.
japońska stocznia w 

Kurę na zlecenie National 
Bulk Carriers rozpoczęła bu­
dowę pierwszego tankowca z 
zamówionych dwóch O ROZ­
MIARACH 83.900 DWT. Bę­
dą to największe tankowce 
świata.

Na budowę vjyznaczono re 
kordowo krótki termin. Wo- 
dowanie pierwszej jednostki 
nastąpi w czerwcu, do eks­
ploatacji zaś wejdzie ona w 
sierpniu. Stępka <&>od drugo,, 
jednostkę położona zostanie 
w lipcu, w listopadzie odbę­
dzie się wodowanie, w grud­
niu natomiast wejdzie i ona 
już do eksploatacji. (w)

ARMATORZY greccy dy- 
-ł*- sponują flotą handlowa 

SKŁADAJĄCĄ SIĘ Z 1524 
JEDNOSTEK O 12.103.000 
TONACH BRUTTO, z tego 
zaledwie 1.720.000 ton pływa 
pod banderą grecką.

PONAD 3 MILIONY TON 
PŁYWA POD BANDERĄ 
LIBERYJSKĄ, 1.700.000 
TON POD BANDERĄ PA- 
NAMSKĄ, RESZTA GŁÓW 
NIE POD BANDERAMI 
ETIOPII, W. BRYTANII 1 
STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH.

Gdyby cała flota armato­
rów greckich pływała pod 
banderą Grecji, Grecja zaj­
mowałaby trzecie miejsce we 
flocie światowej po St. Zje­

dnoczonych i 
(„Journal de 
chande“ nr 1883),
IB/ E francuskiej stoczni

„Forges et Chantiers 
de la Gironde“ w Bordeaux 
wodowano ostatnio frachto­
wiec „MIKOŁAJ PIRO­
GOWA, zbudowany na zlece­
nie Związku Radzieckiego. 
Statek ten, 250 kolejna jed­
nostka zbudowana od chwili 
poivstania stoczni w roku 
1882, mierzy 130 m długości, 
16,8 m szerokości. Zanurze­
nie wynosi 7,5 m, szybkość 
14 węzłów, siła maszyny 
5400 KM.

Kadłub został specjalnie 
wzmocniony przeciw lodom. 
„Mikołaj Pirogow“ wyposa­
żony jest w 10 masztóio ła­
dunkowych i może przeioozić 
większą liczbę pasażerów.

Na zlecenie Zioiązku Ra­
dzieckiego buduje się w tej 
chwili statek bliźniaczy, 
którego wodowanie nastąpi 
z końcem, lutego br. (w)

(CEYLON Shipping Lines 
przeprowadza obecnie z 

holenderską organizacją eks­
portową produkcji stocznio­
wej pertraktacje odnośnie za 
kupu dwóch frachtowców, 
każdy po 45.000 BRT, z po­
mieszczeniem dla 10 pasaże­
rów. Łączna cena statków 
wyniesie 16.500,000 rupii. 
(Handels - en Transport 
Courant, 11/1. 56).

dzy ZP Gdynia a C. Hart­
wig znajduje się w chwili 
obecnej ponownie w przy­
gotowaniu, jednakże — są­
dząc z doświadczenia — nie 
prędko wejdzie w życie.

Pomiędzy ZP a maklerem 
zawarta była jeszcze w 1952 
r. umowa, która obowiązywa 
la wprawdzie przez kilka lat, 
jednakże stanowiła właści­
wie martwą literę i poza 
nielicznymi wypadkami nie 
była stosowana,
HANDEL ZAGRANICZNY 

LEKCEWAŻY
Z tego pobieżnego przeglądu 

zawieranych umów widać wyraź 
nie, że o be pomiędzy zarządem 
portu a przedsiębiorstwami że­
glugowymi istnieje tendencja do 
regulowania wzajemnych stosun 
ków za pomocą umów o współ­
pracę. o tyle PRZEDSIĘBIOR­
STWA HANDUJ ZAGRANICZ-

ju".
Według brzmienia zawartych 

w poprzednim okresie umów 
(nie obowiązujących już dzi­
siaj) oraz tych, które aktualnie 
obowiązują, za przewinienia wy 
żej wspomniane strony płacą 
sobie kary w wysokości od 5—20 
złotych za każde przewinienie.

Niskość tych kar (nie sto­
jąca w żadnym stosunku do 
wyrządzonych strat w po­
staci chociażby dezorganiza­
cji

Piękny krajobraz zimowy — powie czytelnik. Oby 
zniknął jak najszybciej — dorzuci marynarz i por­
towiec, gdyż, jak wiemy, tegoroczna zima zahamo­
wała niemal zupełnie pracę naszych portóio i żeglu­
gę na Bałtyku. Na zdjęciu — holownik łamie lód w 

basenie rybackim portu gdyńskiego.
Fot. J. Kopeć

Zimą o czarnych jagodach
czyli: wynalazek 
który równa się zwiększeniu dewiz

naprowadzają myśli o 
zbieraniu czarnych jagód, 
niemniej są ludzie, którym

, ... ani mróz, ani śnieg nie prze-pnący) sprawia, ze mejszkato , „ jagodach „ySią
są one w żadnym razie akn r< ( dobrze w lutym, jak 
tecznym instrumentem dla i J ’

Ć NIEG i mróz raczej nie kilku kolejnych biurkach 
k i nanrmiicriyoin marćiń ra tzw, „mocy“, Miejmy na­

dzieję, że zainteresuje się 
nim również MHW. Urządzę 
nie próżniowe do ochładza­
nia i wyjaławiania jagód mo

ulepszenia współpracy, nie 
powodują bowiem skutków

w lipcu 
Na ogół wszyscy wiedzą, 

że polskie grzyby suszone —
finansowych, które jesdemą, a Jagody - latem
by zaciązyc na rozrachunku stanowl „oW powa4ną p0.
(r flC nOfi 'S PB'Jtirvi nP7nrlc!iflhiAr- i { "

zycję w naszym eksporcie.
Wprawdzie przyzwyczailiś­
my się już nieco do tego, że

gospodarczym przedsiębior­
stwa. Nie odczuje ich rów-1 
nież winny pracownik, gdy­
by go obciążono tą karą o £ „dYu-nnym
ile równocześnie nie zasto 
sowanoby wobec niego in-

nego lekceważą tę instytu- nych sankcji dyscyplinar
cję ł nie okazują jej należnego 
zainteresowania. Brak w syste­
mie umów najpoważniejszego 
kontrahenta portu, jakim jest 
spedytor, stwarza lukę w orga­
nizacji pracy i współpracy por­
tu z jego kontrahentami.

Cóż bowiem stąd, że zarząd 
portu zobowiązuje się wobec że 
glugi do wykonania raty przeła­
dunkowej, gdy spedytor np. nie 
dostarcza na czas towaru lub 
nie przygotowuje na czas doku 
mentów. Z drugiej strony BRAK 
formalnego określenia ÓBOWIĄ 
ZKÖW i BRAK SANKCJI kar­
nych za niedotrzymanie tych o- 
bowiązKów wpływa niekorzyst­
nie na jakość i terminowość u- 
sług świadczonych przez port, a 
więc działa na niekorzyść zaró­
wno statku, jak i ładunku.

Konieczność zawarcia u- 
mowy pomiędzy zarządem 
portu a C. Hartwig jest o- 
czywista i umowa taka po­
winna jak najtzybciej wejść 
w życie. We wspomnianej 
uprzednio umowie C. Hart­
wig — ZPGG istniało posta 
nowienie »usztywniające“ 
masę towarową w okresach 
dekady (ważne dla rytmicz­
ności pracy portu) oraz po­
stanowienia nakładające na 
strony obowiązek opracowa 
nia form pracy portu i spe­
dytora, jak: jednoczesnego
składowania, podstawienia 
wagonów, czynności mani­
pulacyjnych itd. Postanowię 
nia te bezwzględnie w-inny 
znaleźć się również w przy­
gotowywanej obecnie umo­
wie.

W umowach z przedsiębior 
stwami żeglugowymi kary 
umowne i premie ustalane 
są w wysokości mniej wię­
cej odpowiadającej kosztom 
własnym, w niektórych in­

nych, czego w praktyce u- 
biegłego okresu nie stoso­
wano.

YV „BRATERSKIEJ“ 
ZGODZIE

Powcdem natomiast, dla 
którego kary porządkowe do 
tychczas nie były stosowa­
ne, jest ostrożność, sprawia­
jąca, że strona, która ma 
prawo obciążyć drugą stro­
nę tą karą, nie czyni tego w 
obawie, aby nie spowodo-

porterern czarnych jagód, 
choćby nawet i nie I gatun­
ku, ale... trudno przywyknąć 
do niższej ceny, jaką się za 
ten (nie pierwszy) gatunek 
zyskuje i trudno się na dłuż­
szą metę zgodzić z dużymi 
kosztami związanymi z eks­
portem.

Dotychczasowe warunki 
transportu niejednokrotnie 
powodowały pleśnienie, na­
wet rsucie się jagód, a wi­
ny należałoby szukać w okrę 
towycli chłodniach, przysto­
sowanych głównie do ladun-

wać obciążenia jej z kolei ków już uprzednio chlodzo- 
inną karą, w razie popel- nych, podczas gdy jagody 
nienia przez nią zaniedba- przychodziły na statek cie­
nia lub przewinienia. W ten płe. Ciepłe zaś, pokryte mi- 
sposób setki rozmaitych uste kroflorą, parujące jagody
rek we współpracy nie są 
nigdzie rejestrowane, powo­
dując z kolei niemożność u 
jawnienia tych braków i nie 
domagań we współpracy i 
ulepszenia istniejącego sta­
nu rzeczy. W konsekwencji 
postanowienia umów odno­
szące się do kar porządko­
wych traktować należy jako 
martwą literę.

Omówione tuta] — przykłado­
wo podane — braki ł niedocląg 
nięcia w realizowaniu ustawy o 
umowach planowych w portach 
nie wyczerpują oczywiście wszy 
stkich braków, jakie na tym od 
cinku można zaobserwować. 
Wskazują one jednak na możli 
wości, jakie tkwią w instytucji 
umów o współpracę dla mobili­
zacji ich do dokładnego wypeł­
nienia zadań i obustronnych o- 
bowiązków.

Wychodząc z tego punktu wi­
dzenia, którego założeniem jest, 
że umowy o współpracę mogą 
w bardzo poważnym stopniu u- 
lepszyć styl pracy przedsię­
biorstw obrotu morskiego w 
portach, wysunąć można wnios­
ki, których realizacja powinna 
w dużym stopniu pomóc w usu

nych umowach natomiast nięciu tych trudności ze współ- 
ckreślane były w symbolicz ^akie obserwu.fe się dżi­
ny sposób, a więc np.: 20 zł POSTULATY

Pierwszy »10-tysięcznik« zbudowany w NRD

Tak wygląda kadłub pierwszego „10-tysięcznika“, wodowanego niedawno w sto­
czniach NRD. Piękny ten statek nosi na burcie dumny napis — „Frieden“ (Pokój)

Należeć będą tutaj w 
szczególności następujące 
postulaty:

konieczność zawarcia u- 
mów z C. Hartwig, Polcar- 
go, Spedrapid, PKP i in­
nymi przedsiębiorstwami
współpracującymi z Zarzą­
dem Portu,

konieczność zawarcia po­
między kontrahentami por­
tu umów pomiędzy sobą. 
które wielostronnym syste­
mem zobowiązań wzajem­
nych zabezpieczyłyby w na 
leżytym stopniu współpracę, 

konieczność zawierania u- 
mów na okres całego roku 
kalendarzowego,

konieczność zaostrzenia 
sankcji z tytułu kar porząd 
kowych oraz takiego prze­
strzegania odnośnych posta­
nowień, które zmuś doby 
przedsiębiorstwo do rejestro 
wania niedociągnięć i ry­
gorystycznego stosowania 
tych kar,

miały swoiste wymagania: 
potrzebowały więcej chłodzo 
nej przestrzeni, a co za tym 
idzie trudno było mówić o 
pełnym wyzyskaniu ładow­
ności statku, a to z kolei sta 
nowiło m. in. o dużych ko­
sztach przewozowych.

JAGODA (a za nią stoi 
dość ważki argument: 

dewizy) urosła do pewnego 
problemu, wymagającego le­
pszego niż dotychczasow e roz 
wiązania.

I rozwiązanie poprze­
dzone żmudną pracą — zna­
lazło się, a ściślej — znalazł 
je mgr inż. Olgierd Swider­
ski z Sopotu, Opracował u- 
rządzenie próżniowe do 
ocmadzania i wyjaławiania 
jagód. Urządzenie to będzie 
zmontowane na 5-tonowej 
przyczepie samochodowej. 
Składa się ono ze szczelnej 
komory stalowej, 2 wózków 
na jagody, pompy próżnio*- 
wej, skraplacza i zespołu 
chłodniczego. Jedno takie u- 
rządzenie pozwoli na ochło­
dzenie, osuszenie i wyjało­
wienie z mikroflory ok. 50 
ton jagód na dobę.

Jagody poddane przed za­
ładowaniem na statek po­
wyższemu procesowi techno­
logicznemu będą mogły do­
skonale znieść transport mor 
ski bez obniżenia swojej war 
tości spożywczej i będą mo­
gły uzyskać znacznie wyższą 
cenę na rynku angielskim. 
Nadto ochłodzenie jagód po­
zwoli na wyzyskanie pełnej 
ładowmości statków, zmniej­
szając o 30 — 50 proc. po- 
irzebny tonaż,

]W| OŻEMY inż. Swider- 
i’'-* skiemu pogratulować. 

Wynalazek przez zaintereso­
wane i uprawnione czynniki 
został bowiem zakwalifiko­
wany do realizacji ł... mógł­
by być zastosowany w bieżą 
cym sezonie.

Mówię „mógłby“, ponie­
waż nie mam 100 procento­
wej pewności, czy ten za­
twierdzony wynalazek nie

że być również, z oewną mo 
clyfikacją, zastosowane przy 
dystrybucji jagód wszelkiego

rodzaju na rynku wewnętrz­
nym, zmniejszając w znacz­
nym stopniu straty podczas 
gorącego, letniego okresu.

Eksport — sprawa dużej 
wagi, ale my, miejscowi zja­
dacze jagód chcielibyśmy 
również jadać świeżutkie, z 
zachowaniem wszelkich war­
tości odżywczych jagody, 
tym bardziej, jeśli jest po te­
mu bardzo dogodna okazja,

Ch,

2,5-kretnj wzrost produkcji,
dalszy rozwój 
eksporty obrabiarek

Tempo rozwoju polskiego 
przemysłu obrabiarek, zao­
patrującego w maszyny no- 
wozbudowane zakłady i uno­
wocześniającego park maszy 
nowy w starych zakładach 
jest bardzo duże. W 1938 r. 
wyprodukowano 1.740 ton 
obrąb arek, w 1949 r. pro­
dukcja wyniosła już blisko 
9,5 tys. ton, zaś w zeszłym 
roku —■ przeszło 21 tys. ton. 
Poważnie wzrosła liczba ty­
pów maszyn o nowoczes­
nych konstrukcjach.

Wadą naszych obrabiarek 
jest to, że niektóre z nich 
mają jeszcze zbyt duży cię­
żar w porównaniu z obra­
biarkami produkowanymi w 
krajach o wysokiej technice. 
Zbyt wiele maszyn wykony­
wanych jest według prze­
starzałych wzorów. Pozosta­
wia też wide' do życzenia 
wykończenie — jest często 
niedbale i nieefektowne.

Produkcja obrabiarek w 
planie 5-lctnim wzrośnie 
prawie 2,5-krotnie. Podczas 
dyskusji nad założeniami 
planu 5-letniego załogi pod­
wyższają swe zadania, tak 
że spodziewane jest ustale­
nie wyższych wskaźników. 
Wzrost produkcji nie cha­
rakteryzuje jednak w peł­
ni programu pracy naszego 
przemysłu. Niemniejszy bo­
wiem wysiłek będzie poło­
żony na dalsze unowocześ­
nianie konstrukcji obrabia­
rek i rozpoczęcie produkcji

konieczność ustalenia wy- będzie musiał nabierać w

Belgijska 
flota rybacka

W porównaniu do stanu 
przedwojennego, belgijska 
flota rybacka wykazuje co 
prawda ilościowe zmniejsze­
nie, wzrosła natomiast jej 
zdolność połowowa w związ­
ku z wprowadzeniem no­
wych jednostek.

Planuje się zmodernizowa­
nie całej floty ze względu na 
przestarzały jej wiek. Flota 
ta liczy obecnie średnio 18 
lat, a 25 proc. liczy powyżej 
25 lat, maszyny i motory zaś 
mają przeciętnie 11 lat, a 41 
proc. powyżej 15 lat.

Powołano komisję rządo­
wą, która zajmie się nowymi 
planami i finansową stroną 
tego zagadnienia. Stworzony 
też będzie prototyp nowej jed 
nostki rybackiej o dobrej ren 
towności i zdolności połowo­
wej, w celu budowania jej 
następnie seryjnie na stocz­
niach belgijskich. (Han­
dels en Transport Courant. 
10/2.50)k

szeregu ich nowych typów 
— po to, by ułatwić i przy­
śpieszyć wprowadzenie po­
stępu technicznego w zakła­
dach — odbiorcach naszych 
maszyn.

Zainteresowanie odbior­
ców zagranicznych polskimi 
obrabiarkami wzrasta z ro­
ku na rok, co najlepiej 
świadczy o stałym postępie 
w konstruowaniu wydaj­
nych obrabiarek nowych ty­
pów. Eksportujemy nasze 
obrabiarki do metali, cięż­
kie i lekkie, do krajów eu­
ropejskich i zamorskich, m. 
in. do Związku Radzieckie­
go, krajów demokracji ludo­
wej, Chińskiej Republik! Lu 
dowej, Argentyny, Australii, 
Brazylii. Znaczny jest rów­
nież eksport obrab'arck do 
drewna. W roku ubiegłym 
wyeksportowaliśmy ok. 270 
tych maszyn, m. in. do Tur­
cji, Egiptu, Albanii.

Wenecja
walczy
o tranzyt 
szwajcarski

Niedawno odbyło się w 
Wenecji zebranie władz por­
towych, na którym poruszo­
no sprawę budowy kanału 
łączącego Wenecję ze Szwaj­
carią. Prowadziłby on z La­
go Maggiore do Morza Ad­
riatyckiego. Takie połączenie 
miałoby służyć rozwojowi ru 
chu tranzytowego przez We­
necję.

Drugi taki wniosek wysu­
nął przedstawiciel Genui, por 
tu również zainteresowanego 
w szwajcarskim tranzycie, a 
mianowicie budowę kanału z 
Lago Maggiore do Morza Ty 
reńskiego.

W 1S55 r. Genua przełado­
wała w imporcie 10.454.303 
ton, w eksporcie 1.600.041 
ton. Szwajcarski udział w 
tym wynosił zaledwie 228.287 
ton w imporcie i 51.928 ton 
w eksporcie.

Inaczej rozwinął się au­
striacki tranzyt przez Triest, 
Cały obrót portu w 1955 r. 
wynosił 4.875.524 ton, z cze­
go 2.295.703 ton przypadało 
na Austrię. Udział Austrii w 
ogólnym ruchu tranzytowym 
tego portu wynosił aż 81,8 
proc. (Handels en Transport 
Courant, 7/2. 56),
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Lidia Grychtołówna
w koncercie
symfonicznym F.B.

Czajkowskiego V symfo­
nia, Mendelssohna — Uwer 
tura ,,Sen nocy letniej“ i 
Schumanna koncert fortepia 
nowy a-moll — to program 
koncertu symfonicznego w 
dniu 2 marca (piątek) w 
Gdańsku i 3 marca (sobota) 
W Gdyni.

Duże zainteresowanie me­
lomanów budzi pierwszy wy 
stęp z naszą orkiestrą sym­
foniczną laureatki ostatnie­
go międzynarodowego kon­
kursu chopinowskiego, Lidii 
Grychtołówny.

Koncertem dyryguje Zdzi 
sław Bytnar,

Dziś~
»F ausi«
Gdwołaz&y

Zapowiedziane na dziś 
przez Państwową Operę i 
Filharmonię Bałtycką przed 
stawienie ..Fausta“ zostało 
odwołane, odbędzie się ono 
5 marca. Bilety wykupione 
na dzisiejsze przedstawie­
nie będą ważne 5 marca. 
Następne przedstawienie 
„Fausta“ 9 1 13.IJI.

Temat na cztery koła (Nasza ocena

Hal®, taksówka!
Tym razem my „przewieziemy 
taksówkarzy trójmiasta

Utarło się przekonanie, że 
taksówki na Wybrzeża są 
droższe, niż gdzie indziej, że 
korzystanie z nich należy do 
luksusu, a pasażer nie zaw­
sze jest pewien, czy nie spot 
ka się z arogancją kierowcy 
w wyr :.u zakwestionowa­
nia jf. .« -wygórowanych żą­
dań. Rozpatrzmy jednak te 
sprawy obiektywnie. Trój­
miasto posiada 169 taksówek 
osobowych, z tego Gdańsk 
62, Gdynia — 91 i Sopot — 
16. Uprawnienia przewozowa 
pozwalają każdej taksówce 
na postój w każdym z tych 
miast i dokonywanie w nich 
usług.

WZIE:'s mm,

Jest oczywiste, że każdy 
taksówkarz stara się stanąć 
na postoju o większym ru­
chu. — przed dworcem, ho- 

‘ telem itp. W wyniku tego. 
-postoje w dzielnicach odleg­
łych od śródmieścia świecą 
pustkami, a „tubylcy“ w ra 
zie korzystania z tego środ­
ka lokomocji, muszą opła­
cać pusty przelot taksówki, 
wezwanej telefonicznie z 
centrum miasta.

Należałoby tu zastanowić się,handlu, 
czy prezydia rad w trójmieście 
właściwie rozmieściły postoje? 
Obserwacje wykazały, że nawet 
gęsto zaludnione dzielnice: Oru­
nia, Siedlce, Stogi, Nowy Port, 
Oksywie nie posiadają w ogóle 
postojów. Taksówka, publiczny 
środek lokomocji, uzupełniający 
komunikację miejską — winna 
być dostępna zawsze i wszędzie, 
bez opłacania dalekich pustych 
kursów, według wskazań takso- 
mierzą.

Niestety, taryfa i takso­
metr to rzadko używane 
przez naszych taksówkarzy 
terminy. Jeździ się u nas 
„na oko“, „na umowę“ ;wia

dome także, że wielu wlaśei 
cieli, a jeszcze więcej ich 
„zmienników“ kantuje ja­
dącego w najróżniejszy spo­
sób. Np. w licznikach „Ar- 
go“ przesuwa się chorągiew 
kę nieco niżej poziomu, aby 
licznik, wskazując taryfę I 
(dzienną) wybijał należność 
według taryfy II (nocnej), a 
w czasie okolicznościowego 
postoju podnosi się pancerz 
taksometru i przez pokręca 
nie linki nabija się dodatko 
wą opłatę... i klienta. To tyl 
ko kilka przykłariów taksów 
kowych kombinatorów.

Ale nasuwa się tu pytanie: co 
robią zainteresowane władze, 
aby ukrócić zło? Czy jedna z 
przyczyn tego stanu rzeczy nie 
jest brak kontroli ze strony 
MO, PIH, Urzędu Miar i rad 
narodowych? Czy nie należy 
nazwać przestępstwem pobiera­
nia wyższych opłat za przewóz 
taksówką? Czy nie należy utoż­
samić tego wykroczenia ze sto­
sowaniem fałszywej wagi lub 
miary w sklepie? Niestety, kary 
dotąd nakładane na nieuczci­
wych kierowców przez kolegia 
orzekające nie były współmier­
ne do kar stosowanych np. w

jakiejkolwiek współpracy i prawhień przewozowych na 
społeczeństwa z władzami (okręg od 1 do 3 miesięcy 
administracyjnymi. W nie-; właścicieli taksówek: nr b ł 
licznych tylko wypadkach!— Antoniego Dudę, nr b 13 
zainteresowane organa do-j —. Jana Licę, nr b 111 — Jó 
wiadują się 0 wykroczę-j zefa Resera, a całkowicie 
niach taksówkarzy. Na sku-1 pozbawiono prawa zarobko 
tek meldunków osób poszkoi wania właściciela taksówki 
dowanych kilku kierowców j nr b 11 Mieczysława Gra- 
pozbawiono w roku ubieg- j bawę,
łym prawa wykonywania; Należy jednak przypuszczać,

że ilość ujawnionych przekro­
czeń jest znikoma w porówna­
na z ilością tych, które do wia­
domości władz nie dotarły. Wy- 
ni .a więc z tego, że dużą część 
winy za stosunki, panujące w 
tej dziedzinie ponoszą sarni pa­
sażerowie taksówek.

Przeprowadzona przez

Wieczór muzyki francuskiej
w grani! Hofei»

zawodu taksówkarza. Ukara j 
na również cofnięciem u-s

A jak społeczeństwo rea­
guje na nieuczciwość kie­
rowców? Ogólnie wiadomo, 
że mieszkańcy Wybrzeża ma 
ją hojną rękę i na porząd­
ku dziennym jest dawanie 
znacznych napiwków. Gorzej 
jednak, bo w wypadkach 
przekroczeń czy nieuczci­
wości, zaobserwowanej
przez organa kontrolne — 
pasażer z reguły występuje 
w obronie „prześladowane­
go“ taksówkarza.

Nie ma również mowy o

Liczy sobie lat 10. Mówicie, że to niewiele? A według 
nas, to okres bardzo długi. Bo może nie wiecie o kim mo­
wa... O przedszkolu. Tak, o przedszkolu pocztowym przy ul. 
Okrzei w Gdyni - Grabówku. Teraz chyba już zgodzicie 
się, że 10 lat istnienia tej dziecięcej instytucji to coś zna­
czy prawda?

TEATR*
GDAŃSK — Teatr Wielki — 

nieczynny. — Sala Technikum 
Przem. Okrętowego — „Melodra 
mat“ — g. 19. Lalek Wrzeszcz
— ul. Wajdeloty MDK — „Za­
gubiony elf“ — g. 15.

GD VN1A — Dramatyczny —
„Balladyna“ — g. 19.

ORŁOWO — Szkoła Nr li — 
g. 8.30, Szkoła Nr 8 - godz. 13
— „Szewczyk Dratewka".

KINA
wg Inform. Okr Zarządu Kin

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ —

„Szeregowiec Browkin" od 1. 7 
radź. — g. 16, 18.20 i 20.40. „Ka 
merałne** —• „Jak kotek łowił 
ryby“ — g. 13.30, 14.30; „Pierw­
sza wiosna“ od 1. 7 radź. — g.
15.30, co godz. — do 19.30. —
WRZESZCZ — „ZMP-owiec“ —
„Mury Malapagi“ — od 1. 14 — 
franc.-włos. — godz. 16, 18 i 20.
„Bajka“ — „Niedźwiedzie w te­
atrze'1 godz. 14.45; „Orkiestra 
z Marsa“ od 1 12 — czes. — g.
16, 18.10, 20.20. NOWY PORT —
„1 Maja“ — „Miłość na wirażu" 
od 1. 7 radź. — g. 16, 18 i 20.
OLIWA — „Delfin“ — „2X2 — 5" 
od 1. 12 węgr. — g. is, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ —
„Cud zdarza się raz“ od 1. 13 — 
franc. —. g. 14, 16, 18 i 20. „Atlan 
tie“ — „Panna de Scudery“ od 
i. 16 — NRD — szwec. — godz.
16, 18 i 20 „Goplana“ — ,Na 
tropie U-202“ od 1/ 7 — radź. 
g. 16, 18 i 20. GRABÓWEK —
„Fala“ — „Biała grzywa" od 1.
? — franc. — godz. 16, 13 i 20.
CHYLONIA — „Promień“ —
„Rio Escondido“ od 1 14 — 
meksyk. — g. 1? i 19. ORŁOWO
— „Neptun“ — „Dom na przed­
mieściu" od 1. 14 — czes. — g.
16, 18 i 20. OBŁUŻE — „Związ­
kowiec“ — „Maclovia" od 1. 16 
meks. — g. 19.30. RUMIA —■
„Aurora“ — „Wyrocznia“ od 1 
12 — ang. — g, 18 i 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Dygni 
tarz na tratwie“ od 1. 12 —
radź. — g. 15.30; „Małżeństwo 
w mroku* 'od 1 14 — NRD — 
e 17.30. 19.45.

@
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Muzeum Blarynarkl Wojenne!
Gdynia - Bulwar Szwedzki - 
Wystawa o bitwie oiiwskie' —
Otwarte codziennie fprócz on- 
nieriziaików) w aodz od 19 
do 15 W niedziele i święta od 
godz ni do 17

Pomorskie w Gdańsku chwilo­
wo zamknięte do odwołania.
Akcja odczytowa i kursy o sztu 
ce odbywaia sie normalnie.

WYSTAWY
Nowy Pori Morski Dom

Kultury — wystawa amatorska.
Wystawa produkcyjna - pt

„Port edańsk! wvkona! plan 
4-lptri! - od a in~?n te*

Hotel Robotniczy Nr 3 — ul.
Długa 75/6 — „Wystawa Przeciw 
gruźlicza“ od 15 II do 18 lii. 
godz -9.30 do 17.30

Sopot — iiawHonv urzv molo
— Wystawa Plastyków okręgu 
adaóc kiet’i' codzienni* nróoz 
poniedz g 9—17 oraz wystawa 
prac malarskich J Gasińskieąo 
i A Kwiatkowskiego - oo- 
dzienn’f» onrńcz non .■ a - i?

©
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od 25. II. do 2. IIL 56 r.
GDANSK — Apteka Nr 2 —

Ul. Lakowa 16. WRZESZCZ —
Apteka Nr 18 — ul. Wybickiego 
18 NOWY PORT - Apteka Nr 
4 ul OPwska 83/4 — stały idy-., 
żur nocny OLIWA — Apteka!'
Nr 17 — ul. Kaprów 4. GDYNIAĄ
— Apteka Nr 54 — ul. 22 Lipca 
44 ORŁOWO — Apteka Nr 20 — 
ul. Boh. Stalingradu 66 — stały 
dyżur nocny OBŁU2E — Apte­
ka Nr 63 — ul. Bednarska 11 — 
stały dyżur nocny. SOPOT —
Apteka Nr 12 — ul Stalina 791. ^ Na przykład Ania Chirtjk, Elżunia Zakrzewska, Basia

Ostry dyżur w zakresie chi- S Gawińska i Wojtuś Skrzypczak (!) maja skrystalizowane za- 
rurg i pełni ITT Klinika Chi- S interesowania kulinarne. Zupełnie poważnie. Gotują kisiele, 
rurgżczr.a Akademii Medycznej: \• budynie, a polem do pięknie nakrytego stołu zapraszają go 
w Gdańsku. j i ści. Aha, ten wykrzyknik w nawiasie wymaga wyjaśnienia:

Pogotowie Ratunkowe w Gdań i okazuje się, że nie tylko smutna konieczność skłania męż- 
sku — telefony: Centrala — i czyzn do przypasania fartucha. Wojtek jest innego zdania:
322-65 do 7 — Biuro wezwań: u uważa, że „kucharzenie“ nie przynosi mężczyźnie ujmy. że 
*13-00 340-34. S47-3L i i. wszystko trzeba umieć. Od przybytku głowa nie boli,

IFßONTU NARODOWEGO!
Komitety Obwodowe Frontu 

Narodowego1 Nr 120, 118 i 122
w Oliwie organizują 2 marca o 
godz. 18 w sali przy ul. Asny­
ka Nr 9 spotkanie mieszkańców 
z działaczami gospodarczymi.

Każda uwaga i wniosek dys­
kutantów na temat braków w 
handlu, w spółdzielniach pracy 
i przemyśle terenowym pomoże 
w gruntowniejszym opracowaniu 
założeń planu 5-letniego. .

Mieszkańcy powyższych obwo 
dów proszeni są o liczne i punk 
tualrie przybycie.

Odbudowa
zabytków
w Planie 5-letnim

Dnia 1 marca br. (czwar­
tek) o godz. 16,30 w lokalu 
Muzeum Pomorskiego w 
Gdańsku odbędzie się -walne 
zebranie Komisji Opiek: 
nad Zabytkami przy PTTK 
Trójmiasto.

W czasie zebrania archi­
tekt miejski inż. Zdzisław 
Kwaśny zreferuje sprawę 
odbudowy zabytków Gdań­
ska w Planie 5-letnim.

Obecność opiekunów spo­
łecznych obowiązkowa.

w Sopocie

Wykonawcy: IRENA JĘSIA-
KÖWNA (sopran), LUCJAN GA 
LON (fortepian), WŁADYSŁAW 
WALENTYNOWICZ (akompania 
ment).

Koncert na bardzo wysokim 
poziomie.

ŁUCJANA GALONA słysza­
łem po raz pierwszy. Wywarł 
wrażenie zdecydowanie dodat­
nie. Jest pianista dojrzałym, o 
bardzo precyzyjnej i niezawod­
nej technice, o bogatej palecie 
dźwiękowej. Grę jego cechuje 
szlachetny umiar, asekurujący 
go przed wszelkiego rodzaju 
efekciarstwem i manierą. Wiel­
ka kultura i intuicja artystycz­
na pozwalają mu na realizację 
i uwypuklenie wszelkich finezji 
i wyrafinowanych subtelności 
muzyki francuskiej, co czyni z 
największa swobodą i ze sma

Veckerlin'a, odśpiewane na za* 
kończenie koncertu. Powinny 
one być również utrwalone na 
płycie, — a jestem przeświad­
czony, że bardzo niewiele „na* 
śpiewań" tych „Berżeretek“, za­
równo krajowych, jak i zagra­
nicznych, mogłoby rywalizować 
z kreacjami naszej uroczej ro­
daczki.

Godnym jej partnerem w roli 
akompaniatora był prof. WŁA­
DYSŁAW WALENTYNOWICZ, 
który zwłaszcza w „Berżeret- 
kach“ przyczynił s*e walnie do 
sukcesu świetnej śpiewaczki.

Publiczność nagrodziła arty­
stów' długo niemilknącymi okla 
skami, zmuszając ich do licz­
nych naddatków.

Stanisław Bielicki

Prezydium WRN weryfika- kjem> pewne rozszerzenie skali 
cja taksówkarzy dostarczajdynamicznej wyszłoby może na 
cennego materiału, który U- flobre niektórym utworom (np.
łatwi wyeliminowanie z gro 
na właścicieli taksówek ele­
mentu nieuczciwego. Trzeba 
jednak, aby w walce tej 
wzięła również udział Sek­
cja Transportu Osobowego 
Woj. Zw. Zrzeszeń Pryw. 
Handlu i Usług, która — 
jak dotąd niewiele w tym 
zakresie zdziałała. Obawa, 
czy też niezdrowa solidar­
ność działaczy zarządu nie 
pozwała im wniknąć głębiej 
w zakulisowe sprawki 
swoich członków.

Taksówkarze to również 
ludzie pracy, lecz wychowa­
ni przeważnie w czasach 
przedwojennych lub w okre 
sie okupacji. A okres ten, 
szczególnie sprzyjał rozwojo 
wi wszelkich kombinacji. 
Świadomość tych ludzi trze 
ba rozwijać nie tylko drogą 
kar i represji, lecz także 
przez wychowywanie i poka­
zywanie zla. Do tego koniecz­
na jest ścisła współpraca 
społeczeństwa i Sekcji Tran 
sportu z organami admini­
stracji; bo czas już, aby tak 
sówki trójmiasta przestały 
być postrachem wczasowi­
czów, a stały się pożytecz­
nym środkiem transportu, 
ułatwiającym i uprzyjem­
niającym nam życie.

Zatopiona katedra" Debussy‘e 
go) — z drugiej jednak strony 
niektóre punkty programu wy­
padły tak pod każdym wzglę­
dem doskonale (np. „Dzwony 
nad zatoką“ Vuillemina) — że 
zasługują moim zdaniem na u- 
trwalenie na płycie, lub w tak 
teraz nazywanym „nagraniu ar­
chiwalnym".

Muzyka francuska zdecydowa­
nie odpowiada indywidualności 
artystycznej Łucjana Galona. 
Chciałbym usłyszeć go w7 pro 
gramie bardziej wszechstron 
nym. Gdyby z próby tej wy­
szedł równie zwycięsko, jak 
koncertu wyżej omawianego — 
wtedy należałoby w nim powi­
tać kandydata na mistrza miary 
nieprzeciętnej.

IRENA JĘSIAK0WNA wystą­
piła z programem, który przed 
kilku tygodniami wykonała na 
swoim recitalu w Pałacu Kultu­
ry w Warszawie. Recital ten, 
jak fama niesie, miał wielkie 
powodzenie. Jeżeli wykonała 
go równie świetnie jak na kon­
cercie tu omawianym — to war 
szawski jej sukces staje się cał­
kowicie zrozumiały, Wielka mu­
zykalność i łatwość przystoso­
wania się do różnorodnych na­
strojów wykonywanych pieśni — 
sprawiają, że każdy utwór w in 
terpretacji Ireny Jęsiakówny mie 

ni się odrębnym blaskiem, bę­
dąc jednocześnie częścią składo­
wą bardzo zręcznie i wnikliwie 
ułożonej całości, która powoli 
wciąga słuchacza w nurt nieba­
nalnych wizji kompozytorów 
francuskich ostatniego półwie­
cza. Szczytem kunsztu wokalne­
go były wykonane z nieporów­
nanym wdziękiem i lekkością 
cztery „Berżeretki“ francuskie

wlMÜec'r

DLA FARMACEUTÓW7
Zarząd Oddziału Gdańskiego 

Pol. Tow. Farmaceutycznego or­
ganizuje 29 bni. (w środę) o 
godz. 18 w małej sali wykłado­
wej Wydziału Farmaceutyczne­
go A. M. G. we Wrzeszczu przy 
ul. K. Marksa 107 zebranie na­
ukowe, na którym mgr Janina 
Lewanowa wygłosi referat pt* 
„Postępowanie apyrogenne przy 
sporządzaniu roztworów do in­
iekcji“.

JADĄC NA NARCIARSKIE 
WCZASY...

PTTK Oddział „Trójmiasto“ 
zawiadamia, że dla wszystkich 
wyjeżdżających na narciarskie 
obozy szkoleniowe do: 1. III. — 
Strzechy Akademickiej, 2. III. 
— Hali Szrenickiej i Zwardonia. 
4. III. — Muszyny, 17. III. — 
Hali Szrenickiej, 24. III. — 
Snieżnika — odbędzie się zebra 
nie informacyjne 29 bm. o godz. 
17 w świetlicy Technikum Finan 
sowego w Sopocie (ul. Kościu­
szki nr 22/24).

ZEBRANIE HODOWCÓW 
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH

Związek Hodowców Zwierzą/ 
Futerkowych woj. gdańskiego, z 
Gdyni - Orłowa i Chylonii zwo 
luje 29 bm. o godz, 18 w szkole 
podstawowej nr 1 w Gdyni (uh 
JO Lutego 26) zebranie organIza 
cyjne, na którym wybrane zosta 
ną władze koła oraz omówiony 
zostanie transport karmy, spra­
wa szkolenia i inne.

Podobne zebranie dla hodow­
ców z Sopotu i Oliwy odbędzie 
się 29 bm. o godz. 18 w Techni­
kum Finansowym w Sopocie, ul. 
Kościuszki nr 22/24.

— Wo- l
Radość była wielka. Przedszkolaki dostały od swego opiekuna — Wo 

jewódzkiego Zarządu Łączności, centralkę telefoniczną. Autentyczną. Naj- S 
prawdziwszą, z czterema wewnętrznymi telefonami. Cyfr przedszkolaki S 
nie znają. wie.c kolory oznaczają poszczególne numery wewnętrzne: ezer S 
wony — kuchnię, niebieski — kancelarię, żółty — sale zabaw, zielony — ^ 
Salę średniaków. Są dyżurni telefoniści, znają swój fach, pomyłek nie ^ 
ma. Właśnie przyszła grupa dzieci z pytaniem: co będzie na obiad? A no, ć 

trzeba być uprzejmym i spełnić rolę informatora. Nie ^ 
zawodnym ruchem Andrzej Kosznicki wykonuje kil- i 
ka czynności, kręci korbka. „Słucham, kuchnia’' — 7 
gosposia Rozalia Lalik musi przerwać prace, służyć ? 

* informacją. Telefonista oznajmia zainteresowanym: ?
8? dzisiaj kapuśniak, klopsiki, surówka z marchwi i cia 7 

stka. (Jeśli sądzicie, że z centralki mają uciechę tylko ) 
dzieci, jesteście w błędzie. Chętnie z jej usług korzy 5 
sta personel: kuchnia). Ć' ]

Obiad niedługo. S 
Trzeba umyć raczki. \ 
Piękne umywalki to i 
chluba przedszkola.Ą 
dzieci bardzo lubiąc 
tam ..bywać“. Pucu \ 
Ją mydłem i szczot- ^ 
ką rączki, myją bu- r 
zie, są pochłonięte, 
tymi czynnościami. 
A!e na spojrzenie w, 
obiektyw i uśmiech 
„dla gazetv“ znajdu j 
ją chwile czasu.' 
Dziękujemy.

ś Właśnie z racji tego jubileuszu zawitaliśmy do małych 
\ pocztowców7. Nie myślcie, że mówimy „pocztowcy** tylko > 
( tego względu, że ojciec Leszka, Przemka, czy Krysi pracuje 

na poczcie. Tu wszyscy bawią się w poczciarzy. Piszą iistv 
na zajęciach, adresują koperty. Nie literami, bo pisać nic 
umieją, lecz znakami: kwiatkami itp. Nie, nie. Pomyłka nie 
możliwa, za każdą stokrotką, fiołkiem czy nawet gruszką kry 
je się określona osóbka: Irenki, Zbyszka, Zosi. A sprawą 
listonosza Przemka Kałuskiego jest doręczyć list adresatowi.

Zresztą nie tylko tak spędza się czas w przedszkolu, pię­
knym, jasnym, zastępującym prawdziwy dom. Gry rytmicz­
ne, tzw. umuzykalniające, karuzele, wiele, wiele kącików za­
baw odpowiadających budzącym się w małych głowach za­
interesowaniom wypełniają cały dzień.

z)o )
Zdrowie — rzecz 

ważna. Pamięta 
tym kierownictwo i 
przedszkola. Własny \ 
gabinet z lampami', 
kwarcowymi to po- \ 
ważne osiągnięcie, y 
Właśnie Krzysia Prą^ 
dzyńska. Trka Jarzą, 
nek i Jola Kenke ? 
odbierają swą co- / 
dzienna porcje na- ? 
świetiań. Chętnie' 
zgodziły się na zdję 7 
cie. N

Dzień pełen radości, zabaw, gwaru, dobiega końca., 
Choć w7 _ domu czeka mamusia i tatuś — szkoda stąd już, 
wychodzić. To nic, nie martwcie się Gabrysiu, Janeczko., 
Andrzejku i Tadziu — jutro wrócicie tu znowu.

P. S. My też byśmy chętnie wrócili, ale nie mamv pre- J 
tekstu, a bez tego... wiek nie pozwala,

Zöjecias J» Ferster: _ Tekstj. g. fct. '
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rozmawia z czytelnikami
DRODZY CZYTELNI- 

CYJ

Od wielu już lat nie 
mieliśmy takiej zimy, nic 
więc dziwnego, że węgiel 
stal się tv tym roku wy­
jątkowo atrakcyjnym ar­
tykułem, że dobry, ciepły 
piec to najbardziej inte­
resujący punkt w każdym 
mieszkaniu. Węgiel,,, wie­
le się o nim mówi, wiele 
listów napisaliście do nas 
na ten temat, listów peł­
nych zaniepokojenia i 
gniewu. Na zapłacony w 
październiku ub r, węgiel 
czekać trzeba było nieraz 
i diva miesiące, a gdy 
wreszcie przed dom zawi­
tała upragniona furman­
ka, pożal się Boże, co to 
był za węgiel! Ile w nim 
było kamienia, miału, czy 
nawet ordynarnego pia­
chu.

Martwiliśmy się wraz z 
Wami, Mili Czytelnicy, 
staraliśmy się o przyśpie­
szenie dostawy węgla do 
tych mieszkań, gdzie byli 
ludzie chorzy lub :maleń­
kie dzieci. Staraliśmy się 
Wam dopomóc, lecz — wy 
baczcie szczerość — dsi- 
wiliśmy się Waszej lek­
komyślności. Sprzedaż 
pierwszej raty opału za- 
czyna się przecież co ro­
ku w maju, dlaczego więc 
czekaliście prawie pół ro­
ku, aż do jesiennych cliło 
dów? Nie wytrzymuje 
krytyki Wasz argument, 
że wcześniej nie było pie­
niędzy, — węgiel nie jest 
przecież niespodziewanym 
wydatkiem, kupuje się go 
rokrocznie. Czyż napraw­
dę trzeba wciąż przekony­
wać, że kupno węgla la­
tem jest oczywistą korzy­
ścią dla konsumenta? La­
tem każdy skład wprost 
pęka od nadmiaru opalu, 
suchego, czystego, w kil­
ku gatunkach do wyboru. 
Latem węgiel dostarczany 
jest do domów w parę dni 
po zapłaceniu.

Inaczej jest jesienią. 
Przeciążony transport ko­
lejowy i konny potrafi 
niestety „nawalić“, robi 
się coraz zimniej> więc 
opał staje się towarem co

ma bardziej upragnio­
nym. Napięta sytuacja 
stwarza niestety, okazje 
do przeróżnych nadużyć. 
Korzystają z nich niektó­
rzy nieuczciwi wozacy i 
kombinatorzy, zdarza się, 
że odsypu ją część węgla, 
przeznaczonego dla odbior 
cy i sprzedają „na lewo“, 
dosypując... w gatunku o 
dwie klasy gorszym od za 
płaconego. Są i tacy, co 
do węgla wsypują ziemi.

Tak spreparowany opał 
dostaje się potem do Wa­
szych piwnic, Drodzy Czy 
telnicy. Przynosicie go do 
mieszkania i miłujecie 
palić w piecu. Nie pali się 
lub pali się źle. Wtedy 
przeklinacie głośno lub 
mruczycie pod nosem: 
„najlepszy węgiel to na 
eksport, dla nas same wy 
bierki!“

Macie rację, ale tylko 
częściowo. Tak, eksportu­
jemy węgiel, eksportuje­
my najlepszy węgiel. Jes­
teśmy drugim z rzędu eks 
porterem węgla kamienne 
go na święcie. A dlaczego 
eksportujemy węgiel naj- 
spszy? Dlatego, że i w 

(■ej dziedzinie handlu mię­
dzynarodowego, jak io 
każdej innej, istnieje na­
pięta konkurencja, dlate­
go że na gorszy węgiel 
nie znaleźlibyśmy amato­
rów, lub nie otrzymaliśmy 
potrzebnych nam artyku­
łów. Za węgiel nasz otrzy 
•mujemy towary dla nas 
niezbędne i w kraju nie 
produkowane (choćby np. 
bawełnę!). Są to rzeczy 
na ogól dobrze znane i 
nie wymagające powtarza 
nia. Węgiel eksportować 
musimy.

Są jednak sprawy mniej 
znane, a bardzo nas 
wszystkich obchodzące, 
Drodzy Czytelnicy. Zgod­
nie z założeniami naszej 
gospodarki na rynek we­
wnętrzny dostarczany być 
powinien węgiel wpraw­
dzie gorszy, lecz na pew­
no nie „wybierki“, prze­
ciwnie — wykazujący się 
jakością zupełnie wystar­
czającą dla przeciętnego 
pieca w mieszkaniu. Ostat

nio jednak liczne prze­
prowadzone w kopalniach 
kontrole wykazały, że na 
rynek krajowy trafiały 
transporty węgla o nie­
dopuszczalnym procencie 
zanieczyszczenia, że z na­
szych kopalń wyjeżdżały 
wagony węgla, zawiera­
jące nawet około 20 proc. 
kamienia! W pogoni za 
ilością zapominano o ja­
kości, a istniejący dotych 
czas w kopalniach system 
premiowania za ilość 
sprzyjał tym niedociągnię 
ciom. W wyniku kontroli 
Min. Górnictwa wydało 
zarządzenie, regulujące w 
sposób zasadniczy sprawę 
jakości węgla rynkowego. 
1 na tym odcinku można 
więc spodziewać się rady­
kalnej poprawy, oczywi­
ście jednak dopiero z 
chwilą wyrównania wciąż 
jeszcze istniejących nie­
doborów wydobycia wę­
gla, będących wynikiem 
katastrofalnych mrozów.

W tej chwili sytuacja 
węglowa jest jeszcze na­
dal b. trudna. Nadal, Dro 
dzy Czytelnicy, oszczę­
dzać należy każdy kilo­
gram opału i redukować 
do minimum pobór ener­
gii elektrycznej. Zanim 
zupełnie ustąpią zaburze­
nia spowodowane klęską 
mrozów, minie jeszcze spo 
ro czasu. Ponownie wystą 
piły więc pewne ograni­
czenia i zwloką w dosta­
wie opalu do domów. Cał­
kowitej poprawy spodzie­
wać się można dopiero na 
wiosnę.

Sądzę, że nauczeni te­
gorocznym gorzkim do­
świadczeniem, Drodzy Czy 
telnicy, odwiedzicie biuro 
opalowe najpóźniej w 
sierpniu.

REDAKTOR 
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Przyjemnie jest iv gliwic 
kiej palmiarni, choć na 
dworze śnieg i mróz. Bez 
obawy odmrożenia uszu 
lub nosa można spotkać 
się ze swoją icybranką, 
oglądać dojrzewające man 
üarynki i inne owoce po­

łudniowe.
CAF — fot. Seko

Winnych listach

TRZEBA TO ZMIENIĆ!
Nienajlepiej dzieje się z win­

dą w Szpitalu Klinicznym AMG 
przy ul. Śluza 9-10 w Gdańsku 
— komunikuje nam „Jedna z 
pacjentek z trzeciego piętra*1. — 
Ten piękny wynalazek, zamiast 
pomagać personelowi w jego 
ciężkiej pracy, więcej psuje mu 
krwi, ponieważ zbyt często jest 
nieczynny. Skutki tego stanu są 
opłakane: salowe i pielęgniarki 
na noszach dźwigają chore z III 
piętra na I p. i odwrotnie, u- 
przednio przymocowując taką 
delikwentkę pasami. Podczas wę 
drówek po schodach wyczynia 
się różnorodne łamańce, podob 
ne bardziej do pilotażowych „be 
czek“ i „korkociągów** niż nor­
malnego przenoszenia chorych. 
Co: prawdopodobnie nie sprawia 
jednak nadmiernej przyjemno­
ści transportowanym w ten spo 
sób osobom.

Pracujące w szpitalu kobiety 
nie są chyba siłaczkami, a gdy­
by wśród nich były nawet i ta­
kie. to jeszcze nie powód, aby 
nie doprowadzić windy do sta­
nu używalności.

w radio
na fali śr. 230 m 

WTOREK — 28. II. 1936 R.
6.30 — DZIENNIK. 6.40 —Kon 

cert ork. Rozgł. Łódzkiej PR. 
7.10 — Marsze i tańce symfon. 
7.45 — Aud. szkolna dla dzieci 
starszych. 8.00 —- Wiadomości.
8.06 — Muzyka „Na różnych in­
strumentach“, 8.30 — Wiadomo­
ści. 8.36 — Orkiestry smyczko­
we. 9.00 — Przerwa lok. 11.55 — 
Serwis CZRM dla rybaków — 
lok. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04 

Wiadomości. 12.10 — PRZE­
GLĄD PRASY. 12.15 — Muzyka 
rozr. 12.30 — Omówienie progr. 
i komunikaty lok. 12.35 — Pro­
gram dnia. 12.40 — Pieśni Eug. 
Dalberta. 12.55 — Koncert symf.
14.00 — Wiadomości. 14.05 — In­
formacje. 14.09 — Komunikat o 
stanie wód. 14.10 — Melodie fil 
mowę. 14.40 — Echa Festiwalu. 
16.15 — Utwory na altówkę. 15.30
— *Radz. muz. lud. 16.00 — Mó­
wi Koszalin — lok. 16.10 — Mu 
zyka rozr. — lok. 16.50 — Repor 
taż „U progu 5-latki‘‘ — lok.
17.00 — Aud. dla młodzieży 
szkolnej 17.30 — DZIENNIK WY 
BRZEŻA — lok. 17.45 — Piosen­
ka tygodnia — lok. 17.50 — „Opo 
wieść o Annie", aud. literacka 
Gz. Czerniawskiego — lok. 18.15
— Wiadomości.: 18.20 — Koncert
Filh. Bałt. — lok. 19.00 — Muzy 
ka i aktualności. 19.25 — „Zycie 
na Marsie“. 19.35 — Piosenki
francuskie, 19.55 — Balet z opt. 
„Kraina uśmiechu“. 20.45 — Gra 
ork. taneczna. 21.15 — Rep. lite 
racki. 21.30 — Z KRAJU I ZE 
ŚWIATA. 22.00 — Dziennik ry­
backi — lok. 22.10 — Wiązanka 
melodii. 22.20 — „Teresa z Kai'- 
melu“, ode. 2 opow. 22.40 —
„Sylwetki współczesnych kom­
pozytorów polskich1*. 23.50 
OSTATNIE WIAD

Kameleon
ÄAMELEON, jak po­

wszechnie wiadomo, 
to taka jaszczurka, która 
zależnie od nastroju i o- 
koliczności zmienia barwę 
skóry i to — jak orzekli 
ludzie — jest bardzo ory 
ginalne.

Podobne właściwości 
wykazuje j poniektóry 
człowiek, ale tego nikt 
nie nazywa „oryginal­
nym“ i nikt się naiv et nie 
dziwi.

Pipsstak, walczący za­
jadle na zebraniach z chu 
ligaństwem, pieni się i 
zżyma, a w domu wyho­
dował chuligana w osobie 
własnego syna.

Bo to jest tak: zebranie 
- zebraniem, a po zebra­

niu Pipsztak jest zmęczo­
ny i uważa, że się już 
dość „nawy chowy wal“ 
obcych i nie chce mu się 
męczyć domowym chuli­
gaństwem. Też t-aki ka­
meleon, tyle że nikt go 
nie nazywa oryginalnym.

Albo Ciapakowa. Jak 
wchodzi na trybunę, to 
wszystkich zaraz bolą rę­
ce od klaskania — tak 
mądrze mówi. Mówi np. 
tak: „Bo kobiety, proszę 
obywateli, jak chcą, to 
sobie radzą z pracą za­
wodową, społeczną, domo­
wą i jeszcze z innymi też 
sobie radzą“.. I zaraz pod 
budowuje parę takich, 
które którąś z tych prac 
zawalały. A przecież wia­
domo, że Ciapakowa nie 
radzi sobie z pracą domo­
wą. Sprząta raz na ty­
dzień, a maß chodzi w 
dziurawych skarpetkach, 
bo Ciapakowa zachęca cu­
dzych mężów do ceroiva- 
nia, ale swojego jakoś 
nie umiała zachęcić... Ko­
go to dziwi? Nikogo.

Panna Wanda uchodzi 
za wzór schludności. Ale,

że taka schludność na 
dłuższą metę ją męczy, 
panna Wanda „łapie o - 
dech“ w domu. W skręcie 
wygląda to tak: po biu­
rze stąpa — po' domu *a- 
zi, w biurze czesze się 
dwa razy na godzinę 'lv 
domu występuje z rozku-
dlanym łbem, w burze 
przykuwa oczy bielą Pl- 
kowego kołnierzyka — w 
domu brudem 'wymiętego 
szlafroka. Kameleon? Fa­
ktycznie...

Albo taki Bimbrak z 
MHD. Doskonale wie, ja­
kie wpływy są ze sprze­
daży alkoholu, więc zała­
muje ręce i występuje ob­
rzędowo jako anty alkoho­
lik, ale wszyscy wiedzą, 
że 1/5 pensii puszcza na 
wódkę i... nikt się ty ni 
przemianom nie dziwi. ,

Kiedy kameleon ziMe 
nia barwę, mówi się, ze 
to „takie oryginalne; , 
chociaż to robi od wieków. 
Ale kiedy człowiek „zwie 
nia barwę“ zależnie °d 
■miejsca i okoliczności, to 
nikt się temu jakoś nie 
dziwi i nie dopatruje uj 
tym oryginalności.

Dlaczego?
W tych obrazkach usi­

łowałam udowodnić, . że 
człowiek — kameleon jest 
zdecydowanie krzywdzony 
brakiem głębszego nim za 
interesowania ze, strony 
naszego społeczeństwa.

len

budowniczych
okrętów

W ramach współpracy kultu­
ralno - naukowej z zagranicą 
kierownik Katedry Wytrzymało­
ści Okrętów Uniwersytetu w 
Rostock (NRD) dr inż. W. Bier- 
mann — wygłosi odczyt pt. „O- 
bliczanie rusztów przy pomocy 
naturalnych stałych spręży­
stych“, ilustrowany przezrocza­
mi. Odczyt odbędzie się w ma­
łej sali Fizyki (gmach główny, 
lewe skrzydło) 29 bm. o godz. 
17.30.

Wstęp wolny.
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FACHOWI,! MISZLMiiAill
Drogista na stanowisko kierownika MHD w Ko­
ścierzynie poszukiwany. Zgłoszenia kierować: 
MHD Kościerzyna, tel. 230. 523-P
Głównego księgowego, dwóch inżynierów-tcch- 
nologów drewna, jednego inżyniera - mechani­
ka. kierownika księgowości kosztów własnych, 
it. księgowego kosztów własnych, technika ener­
getyka, technika ruchu maszyn — zaangażują 
natychmiast Zakłady im. Wielkiego Proletariatu 
w Elblągu, ul. Pilawska 1 — tel. 27-21. Reflektu­
jemy tylko na siły wykwalifikowane. Po okresie 
próbnym mieszkanie zapewnione. 313-K
Doświadczonego ogrodnika (specjalność sadow­
nictwo) zatrudnią od zaraz Państwowe Gospo­
darstwa Rolne Zespół Ogrodniczy Malinowo — 
poczta i stacja kolejowa Tczew. Mieszkanie za­
pewnione. 318-K

UBWSŁSZCZŁMłA
Ostrzeżenie: Gdańskie Zakłady Przemyślu

Fiekarniczego w Gdańsku ostrzegają przed kup­
nem skradzionego w dniu 23. II. 1956 r. aryt­
mometru marki „MELITTA’’ ser. 322841007 Nr 

65164 z biura mieszczącego się w Gdańsku przy 
ul. Stągiewnej 21/22. 320-K

Zawiadomienie
P. P. D. „Dalmor” podaje do wiadomości 

wszystkich pracowników, że w roku 1956 uru­
chamia własny punkt kolonijny w Trzcianie, 
po w. .Sztum Sekcja socjalna przyjmuje zgłosze­
nia dzieci na kolonie letnie w wieku 7 — 14 lat 
— w terminie do dnia 31 marca br. Kwalifika­
cja dzieci przez Komisję Socjalno - Ubezpiecze­
niową nastąpi na początku m-ca kwietnia br.

314-K

0GŁ0SZEK1 A 0 B !l BIE

] IłOMEK jednorodzinny 
i ogrodem w Orłowie iub 
| Sopocie —‘ kupię. Zgłosze­

nia: Sopot, poste restante. 
Szewczyk. 514-P

KUPNO

PIECYK gazowy marki 
„Bettler“ lub samą wężow- 
nicę do łazienki — kupię. 
Tel. 38-36. 535-P

LOK ALE
ZAMIENIĘ mieszkanie po 
kój z kuchnią — na dwa 
lub 1,5 z kuchnią. Gdansk- 
Siedlce, Malczewskiego 81 
—6 12G4-G

ZAMIENIĘ 1 lub 2 pókoje 
z kuchną, wygodami w 
Gdańsku — na samodziel­
ny7 pokój w Gliwicach lub 
Zabrzu. Zgłoszenia: Drob- 
niuch, Gdańsk l, poczta 
główna. 2341-G

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
pilnie poszukuje pokoju 
w trójmieście. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „2340“. 2340-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nia Warszawa - Targówek, 
ul. Ziemowita — na podo­
bne w Gdańsku. Wiadomo 
ści kierować: Gdańsk, ul. 
Więclerze 12—5 (koło Że­
glugi). 2361-G

ZAMIENIĘ duży pokój 
werandą, używalnością ku

POMOC domowa przycho­
dząca do dziecka — po­
trzebna natychmiast. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
140—7. 490-P

NAUKA

POLSKIE Towarzystwo E- 
konomiczne przyjmuje za­
pisy na kursy kosztoryso­
wania — normowania, księ 
gowości podstawowej. — 
Wrzeszcz, Al. Rokossowskie 
go 46. 2371-G.

TANcöW towarzyskich — 
komplet rozpoczynam 5 
marca. Zapisy Lendziona 
15, koło dworca Wrzeszcz.

2352-G

Z Ci U ß l
GROCHOWSKI Jerzy — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 136, 
zgubił bilet nr 487.1 WPK 
GG. 516-P

MINKIEWICZ Helena, El­
bląg, Robotnicza 191, zgubi 
la kwit komisowy nr 2966 
na sumę 3.000 zł. 524-P

R O 2 N

ZAKŁAD Fotograficzny z 
urządzeniem lub bez odstą 
pię w małym miasteczku, 
woj. olsztyńskie. Brąszkie- 
wicz, Elbląg. Hetmańska 
19/3, tel. 23-33. 526-P

SPRZEDAŻ
ehni w Oliwie na podobne OKAZYJNIE sprzedam ra~ 
lub pokój z kuchnią w trój din 5-zakresowe, z adapte- 
mieście. Oferty Biuro Oglojrem, nowe _ iub zamienię 
szeń „Prasa1 Gdańsk podi na motocykl. Gdańsk. To- 

2364-G ruńska 16—17, 2330-G

KROWĘ wysokocielną, do- KROWĘ rasową holender- j 
brą sprzedam. Nowy Port. i kę sprzedam. Gdynia, ul. I 
Wyzwolena 27b m. 1. i Dzierżyńskiego 85 m. 3. |

2351-GI 533-P

MASZYNĘ „Singer“ sprze­
dam. Orunia, Sandomier­
ska 30 m. 19. 2359-G

AKORDEON włoski „Ca- 
sterfildardo“, 120 basów, 6 
registrów, stan idealny — 
sprzedam. Mieczysław Ba- 
nel, wieś Majewo, groma­
da Milejewo, pow. Elbląg.

525-P

MASZYNĘ do szycia „Sin­
ger“ bębenkową — sprze­
dam. Wrzeszcz, B Chrobre 
go 7—5. 2378-G

AKORDEON 120-basowy, 2 
registry — sprzedam. Mały 
Kack. ul. Łowicka 63. 527-P

WÖZEK (autko) w dobrym 
stanie sprzedam. Wolnow- 
ska, Gdynia, Żeromskiego 
10/11. 534-P

NIEWÖD, stan średni, 10 
m wys. każde skrzydło. 80 
m' długie, z wszelkimi 
przyrządami lub bez, dwie 
łodzie rybackie — tanio 
sprzedam. Zofia Buzanow- 
ska, poczta i stacja kol. Ry 
lewo, woj. gdańskie. 332-P

OKAZYJNIE sprzedam a- 
kordeon 80-basowy (4,500). 
Sopot, Czerwonej Armii 93 
m. 4. 529-P

PIEC przenośny kaflowy z 
2-ma paleniskami i wannę 
betonową — sprzedani. 
Gdańsk, Thalmanna 21,4.

2370-G

WÖZEK głęboki autko- — 
sprzedam. Oliwa. ul. Świę­
topełka 10.

ftDCKI'MDKijOSLI
DOMEK jednorodzinny 
wygodami, wolne mieszka 
nie, ogród — na trasie 
Gdańsk—Gdynia kupię. Da 
Wicka, Gdynia, Podolska 5.

2373-G

KUPIĘ domek jednorodzin 
ny, z sadem pól ha, w 
wojew. gdańskim. Waru­
nek: elektryczność, dobra 
komunikacja. Zgłoszenia 
K. Rydzek, Warszawa, Glo 
jera 4, «6-K

KUPIĘ lub wydzierżawię 
w pobliżu miasta jnaie go­
spodarstwo, domek, ewen­
tualnie pół willi z ogro­
dem. Miejscowość obojęt­
na. Oferty: Poznań 1, skryt 
ka 72. Jeżewski. 2318-G

GOSPODARSTWO małorol
ne w woj. pomorskim, za­
budowania murowane, %nU 
szkanie wolne — sprzedam 
okazyjnie. Warszawa, E- 
milii Plater 30. Talar.

317-P

„2364“,

POSZUKUJĘ pokoju, naj­
chętniej we Wrzeszczu. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa “ 
Gdańsk pod „2374“. 2374-G

DUŻY pokój z używalno­
ścią kuchni w górnym So­
pocie — zamienię na inny.
Tel. 510-83, godz. 16—17.

2376-G

PRACA

GOSPOSIA starsza potrze­
bna. Wiadomość: Wrzeszcz,
ul. M*ckiewicza 36 ni. 2, od 
godz. 16. 2379-G

POTRZEBNA gosposia, re­
ferencje konieczne. — 
Wrzeszcz. Rutkowskiego 46a 
m. L od godz. 15. 617-F

MOTOCYKL z wózkiem — 
stan dobry tanio sprzedam 
Erwin Krause, We j hero wo- 
Smiechowo, Wybudowanie 
8. 523-P

OKAZYJNIE sprzedam ma­
szynę do szycia „Singer1 . 
czółenkową. Gdańsk, Pań­
ska 1 (sklep narożny) Pa­
szkiewicz. 2338-G

WÖZEK — fotel na dwóch 
kółkach dla chorego sprze­
dam. Sopot, Wybickiego 
30/3, tel. 517-89. 2342-G

SPRZEDA? 1 nieci'"'go molo
pompę elektryczną, kom­
pletną i zawory kotłowe 
c. o. Szymański, Gdańsk- 
Suchonino, Beethovena 2a.

2354-G

Zarzqd
Przedsiębiorstwa

Ärf. W 0. I 
w

podaje do wiadomości, że przeniesio­
ny nasz sklep branży skórzanej Nr 51 
w Gdańsku, ul. Garncarska 21/23 
posiada duży wybór obuwia, galante­
rii skórzanej i futrzarstwa,

322-K

Związek Hodowców Zwierząt Futerko wych 
woj. gdańskiego

rozpoczyna z dniem 1 marca 
własne zaopatrzenie w karmę zwierząt fu~ 
tarkowych. Zgłoszenia przyjmuje i informa­
cji udziela Wojewódzka Rada Hodowlana w 

Gdańsku, Rokossowskiego 44, tel. 345-18
oraz Koła. 331-K

Dla wygody klientów
Kasy P. K O. są czynne w dni powszednie 

bez przerwy:
w I Oddziale Miejskim w Gdyni, ul, świętojańska 17

od godz, 8,00 do 19,00
w Oddziale PKO w Gdańsku, ul. Bogusławskiego 2

od godz. 8,00 do 18.00
W kasach Oddziałów PKO można dokonać wpłat 
na książeczki oszczędnościowe, regulować należno­
ści za komorne i raty inkasowe za zakupione towa­
ry, oraz podejmować wypłaty z książeczek oszczę­

dnościowych PKO,
Sprawna obsługa zapewnia załatwienie wszystkich 
operacji bez zbędnej straty czasu. ,326-K

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów im. J. Mar­
chlewskiego w Warszawie, przy ul. Grochow­
skiej 258, zakład przy Placu Trzech Krzyży 12 

zakupi cd osób indywidualnych

każdq ilość skór miękkich
pochodzących z importu (ssaki, giemzy, zamsze, 

jaszczurki, węże, krokodyle i gumę indyjską). 
Ceny do omówienia.

Reflektanci winni się zgłaszać pod wyżej wskaza­
ny adres. S34-K

w Warszawie
prowadzi sprzedaż po eon ach urzędowych
NARZĘDZI TNĄCYCH l POMIAROWYCH 

w punkcie przy PI. Grzybowskim Nr 2
SPRZĘTU GEODEZYJNEGO I OPTYCZNEGO

w punkcie przy ul. Rutkowskiego 23. 
190-K

33SSssscE3«aBae:3S3B»

urodzony 15 stycznia 1393 r.
pracownik Wojew. Biura Projektów w Gdańsku
Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dn. 24. IR 
1956 r. Pogrzeb odbędzie się dn. 28. II. 56 o godz 

13 na cmentarzu Centralnym na Srebrzysku.
W zmarłym tracimy najlepszego druha i przyjaciela

2385* Gr M. i Z. WŁADIMIROWIE



DZIENNIK BAŁTYCKI
NR 50 (3638)

Finaliści
bokserskich
mistrzostw Polski 
Gdańszczanie górą

W Lublinie, Opolu, Zie­
lonej Górze i Olsztynie za­
kończyły się w niedzielę 26 
b m. strefowe eliminacje 

przed mistrzostwami polski 
juniorów w boksie. W wy- 
niku trzydniowych turnie­
jów. które odbywały się w 
tych miastach do finałów 
zakwalifikowało się 44 za­
wodników.

A oto nazwiska pretenden 
tów do tytułów mistrzow­
skich. (Nazwiska finalistów 
podajemy w kolejności tur­
niejów: Lublin, Opole, Zie­
lona Góra i Olsztyn):

waga papierowa: Barejów 
gki (Lublin), Szczepański 
(Łódź), Gierczyk (Poznań), 
Gwaryś (Gdańsk);

musza: Szfupecki (Wroc­
ław), Król (Opole), Macie­
jewski (Bydgoszcz), Ostrow­
ski (Warszawa);

kogucia: Grejner (Kielce), 
Waka (Stalinogród), Kamiń­
ski (Bydgoszcz), Milczarek 
(Warszawa);

piórkowa: Kopeć (Rze­
szów), Paczyński (Kraków). 
Przybysz (Bydgoszcz), DUD- 
CZAK (Gdańsk);

lekka: Malak (Rzeszów),;
Maicherczyk (Stalinogród),' 
Rajewski (Poznań), PIECHO 
TA (Gdańsk);

lekkopółśrednia: Szabra-
towski (Wrocław), Tajn (Sta 
linogród), Grochowiak (Poz 
nań), KNUT (Gdańsk);

pólśrednia: Myśliwiec
(Lublin), Babel (Opole), Ku 
charski (Bydgoszcz), Galka 
(Warszawa);

lekkośrednia: Kotowski
(Lublin), Wiliński, Mądra- 
szewski (Bydgoszcz), Ar ano 
wicz (Białystok);

średnia: Jaroński (Lub­
lin), Kubacki (Łódź), Du­
dzik (Poznań), Marczew­
ski (Koszalin);

półciężka: Duk (Wrocław), 
Osiowski (Opole), Wasilew 
ski (Zielona Góra), PIOTRO 
WICZ (Gdańsk);

ciężka: Bielski (Lublin), 
Wolczuk (Opole), Tomczak 
(Zielona Góra), BRANXC- 
K1 (Gdańsk).

Najlepiej

MobbMśubts -

WYBIERAMY
- Plebiscyt
10 NAJLEPSZYCH

sportowców Wybrzeża

Sprawdziły się przewidywania uczestników Kon­
kursu - Plebiscytu „Wybieramy 10 najlepszych spor­
towców Wybrzeża”, że w tym roku przedolimpij­
skim, kiedy znacznie rozszerzyła się liczba wyróżnia­
jących się sportowców i brak jest zdecydowanych fa 
worytów, trafne wytypowanie 10 najlepszych nie bę­
dzie rzeczą łatwą.

A oto jeden z tych kupo^ 
nów: Bocian-Wagnerowa, So 
czewiński, Kuczyński, Ko­
rynt, Duńska-Krzesińska, Zi 

przygotowanych j mny, Pestkówna, Hausleber, 
do walk zawodników wysta Kowalski, Milewski, 
wiiy okręgi gdański (8 bę-

Przez 3 dni komisja powo­
łana do obliczania wyników 
konkursu szukała spośród 
1.358 nadesłanych kuponów 
chociażby jednego rozwiąza­
nego prawidłowo. Niestety 
bez skutku. Wprawdzie zna­
leźliśmy 4 kupony najbliższe 
prawdy, zawierające całą 
dziesiątkę zawodników, lecz 
niestety nie uwzględniały o- 
ne kolejności zawodników 
według zdobytych przez nich 
punktów w konkursie.

dzle walczyło w finale) oraz 
bydgoski (5 finalistów). 
Świadczy to, że nie zapomi-j 
na się tam o szkoleniu mloj 
dzieży. Warszawa będzie w 
finałach miała tylko trzech 
zawodników.

----$-----
Narciarskie
Mistrzostwa Polski
zakciiczogis

W ostatnim dniu Narciar j 
gkich Mistrzostw Polski w 
konkurencjach klasycznych 
rozegrano przy pięknej sło­
necznej pogodzie i bardzo 
dobrych warunkach śnie­
gowych bieg na 50 km.

Zacięta walka o pierwsze 
miejsce rozegrała się mię­
dzy olimpijczykiem Stani­
sławem Bukowskim (Gwar­
dia) i rewelacją tegorccz-| 
nych mistrzostw, zwycięzcą 
biegu na 30 km Wladysła-| 
wem Markiem (AZS). j

Zwycięzcą został Marek.: 
Dużym sukcesem jest zaję-j 
cie trzeciego miejsca przez 
Figurę, zawodnika, który w 
tegorocznych mistrzostwach 
wykazał bardzo równą for­
mę.

WYNIKI: I) Marek (AZS) —
3.31,56, 2) Bukowski (Gwardia) — 
3.33,31, 3) Figura (Start) 3.38,27.

Narciarskie mistrzostwa 
Polski w konkurencjach al­
pejskich zakończyły się w 
Szczyrku biegiem zjazdo­
wym w konkurencji senio­
rów i juniorów grupy C. 
Trasa seniorów

Nie wszyscy wymienieni w

tej dziesiątce sportowcy o- 
trzymali jednakową ilość 
punktów w konkursie. Posła 
rajmy się więc wspólnymi si 
łami wypełnić prawidłowo je 
den wspólny kupon, korzysta 
jąc z pomocy naszego grafi­
ka R. Bukowskiego-, który 
przedstawił nam w karykatu 
rze całą dziesiątkę najlep­
szych sportowców Wybrzeża 
według kolejności ustalonej 
przez uczestników konkursu, 
zgodnie maszerującą do Mel­
bourne. Oczywiście przy ta­
kiej pomocy nie będzie to 
trudne i kupon czytelników 
„Dziennika Bałtyckiego” je­
dyny kupon trafnie rozwiąza 
ny w Konkursie - Plebiscy­
cie 1955 r. będzie wygląda! 
następująco:

Kufwm Konkursu-Plebiscytu 
List# najlepszych sportowców Wjbnce&j 

w 1955 roku
KORYNT . * » # i
SOCZEWI^SKI 
BOCIAN - ftAGNEkoWA 
KUCZYŃSKI........................... ....... '

HAUSLEBER
KOWALSKI
FEOT&tÄA‘

8. .MILEWSĘI........................
9.

•o. . »2»HINY > , »
Imię J nssswUko głosującego t =$ jLfi. i € Y

t .KDsie.cni3c& Bałtyckiego* .
Dokładny (drei ,

Zawód kibice sportowi #
Wyciąć-. wypęłnlć 1 wysiać do redakcji „DilenBikl Bal* 
tycKifgo *. Gdańsk. Taig Drzewny 3'7 do dala 21 Stycz­
nia '1950 r.

Teraz pozostaje jeszcze 
krótkie wyjaśnienie, ile każ­
dy z zamieszczonych w na­
szym kuponie sportowców 
zdobył punktów w konkursie 
i wszystko będzie jasne.

Na pierwszym miejscu, jak 
widzimy, jest znany i łubia­
ny prz z kibiców gdańskiej 

miała 2840 Łechii reprezentant Polski w
m długości przy rózncy;piice nożnej — ROMAN KO 
wzniesień 760 m. Juniorzy RYNT. W tegorocznym kon-
startowali na skróconej tra­
sie (dług. 2150 m).

W konkurencji seniorów 
dramatyczną walkę rozegra 
ło między sebą trzech z-

kursie zwyciężył on bezape­
lacyjnie, zdobywając 12.095 
pkt.

„Wicemistrz” plebiscytu 
ZDZISŁAW SOCZEWIŃSAl,

woemków: obrońca tytułu reprezentant Polski i członek
mistrzowskiego — Ciaptak 
oraz Andrzej Roj i Dzie­
dzic. Zwyciężył Roj.

Wśród juniorów niespo 
dziewanie zwyciężył zako- 
piariczyk Bachleda.

WYNIKI: 1) Koj (AZS) —
2.32,5, 2) Ciaptak (CWKS) —
2.33,7. 3) Dziedzic (AZS) — 2.34,!),

JUNIORZY: l) Bachleda (Ko­
lejarz) — 1.55,8, 2) Cembala
(Włókniarz) — 1.56,1, 3) Migdał 
«Włókniarz) — 1.56,8.

kadry olimpijskiej w beksie, 
ostatnio występujący na rin 
gu w Warszawie w meczu 
Polska — NRF — zdobył 
9.997 pkt.

Na trzeci‘j pożyci' tnla- 
S3 wala się ELŻBIETA BO­
CIAN-WAGNERÓW A (ży­
czymy jej takiego miejsca 
w finałach w Melbourne). 
Uzyskała ona 7.271 pkt.

Pierwsze 
strzały
na bramkę

W niedzielę wiele drużya 
zainaugurowało spotkaniami 
towarzyskimi tegoroczny se­
zon piłkarski.

Wr Krakowie rozegrano 
mecz pomiędzy _ miejscową 
Craeovią i Polonią (Warsza­
wa). Po żywej i na dobrym po 
ziomie stojącej grze zwycię­
żyła Cracovia 2:0 (2:0), zdo­
bywając bramki przez Rado­
nia i Kasprzyka.

W Łodzi na stadionie 
ŁKS-u rozegrany został to- 
waszyski mecz pomiędzy ka­
drą łódzką A i B. Kadra A 
złożona w większości z pił­
karzy ŁKS-u wygrała 5:1 
(1:0).

W Poznaniu sezon piłkar­
ski zainaugurowały drużyny 
Kolejarza i Gwardii. Spotka 
nie wygrali pierwszo - li­
gowcy Kolejarza 5:1 (3:1).

W Bielsku w towarzyskim 
spotkaniu piłkarskim cho­
rzowski Ruch wygrał z III- 
ligową Spartą (Bielsko) 3:1 
(1:1). Bramki dla Ruchu zdo­
byli: Pala, Cieślik i Kubicki.

W Stalinogrodzie miał się 
odbyć mecz eliminacyjny 
kadry juniorów w celu wy­
łonienia kandydatów do re­
prezentacji Polski na turniej 
FIFA w Budapeszcie. Z po-

najlepszych siódme miej-1 towców na Wybrzeżu — o-1 to zaszczytne wyróżnienie, wodu złych warunków atmo 
see. Drugi reprezentant pię gółem 67 nazwisk. j życzymy w tym roku °hm- sferycznych spotkanie me do-
ściarstwa na Wybrzeżu; Na tym można by było za ] pijskim osiągnięcia jak naj-jszło do skutku. Za mast - 
ZYGMUNT MILEWSKI I kończyć omawianie trzecie- j lepszych wyników w nauce,|Czu rozegrano na o r ku gn 
zajmuje óśme miejsce gro- j go z kolei Konkursu-Plebi- j pracy i sporcie oraz uzyska wickiej Stali turniej osemk 
madząc 3.668 pkt. I scytu. Nie byłaby to jednak | nia paszportów do Mdbour

Triumfatorka w Konkur- j pełna ocena naszej czołów
1954

----—.....................

Mistrz Międzynarodowych 
Igrzysk Studentów i Mło­
dzieży w zapasach JAN KU 
CZYŃSKI zajmuje czwarte 
miejsce z 6.956 pkt. Na pią 
tym miejscu znajduje się 
JERZY HAUSLEBER — 9- 
krotny rekordzista Polski w 
chodzie sportowym — 6.080 
pkt.,wa na szóstej pozycji 
.(spójrzmy n.a karykaturę) 
jedzie na stalowym rumaku 
zwycięzca wyścigu DWG i 
szlakiem PKWN znany 
wszystkim kolarz gdańskich 
Budowlanych, powołany o- 
becnie d:> kadry przygotowu 
jącej się do Wyścigu Poko­
ju — HENIO KOWALSKI.
Otrzymał cn w plebiscycie 
4.806 głosów.

BOŻENNA PESTKÖW-
NA, najlepsza w kraju bie­
gaczka na średnie dystan­
se, umiejącą pogodzić za­
jęcia sportowe z tiur’nymi SKA, KR 
studiami na AMG, zebrała PIDŁOWSKI, 
dość pokaźną ilość 3.833 
pkt. i zajmuje na liście 10

sie - Plebiscycie
— eiżbieta duńska-
KRZESlNSKA, mimo że w 
ubiegłym sezonie z powodu 
kontuzji i nawału pracy na 
studiach mało startowała, 
cieszy się jednak sympatią 
entuzjastów lekkoatletyki 
na Wybrzeżu i otrzymała 
3.433 pkt., co stawia ją na 
dziewiątym miejscu w na­
szym konkursie. I na końcu, 
zamykając listę 10 najlep­
szych sportowców Wybrze­
ża biegnie po nowe rekordy 
młoda gwiazda wśród pol­
skich dystansowców, były 
reprezentant LZS KAZI­
MIERZ ZIMNY (teraz odby 
wa on służbę wojskową i 
należy do CWKS). Zdobył 
on 3.111 pkt.

Na tym kończy się w na­
szym wspólnym kuponie ho 
norowa dziesiątka. Spójrzmy 
jednak na zamieszczoną ka­
rykaturę. Cóż to za ręka i 
kula zawisła jak miecz De- 
moklesa nad głową Zimne­
go? Kula pchnięta silnym 
ramieniem, leci na odleg­
łość 16,25 m. To kula MIE­
CZYSŁAWA ŁOMOWSKIE- 
GO. Dla niego jednak za­
brakło miejsca na liście 10 
najlepszych sportowców Wy 
brzeża. A szkoda. Być mo­
że jest to nawet błąd z na­
szej strony. 8 lat temu na 
olimpiadzie londyńskiej mio 
tacz ten znajdował się na 
honorowej liście 10 najlep­
szych olimpijczyków i dziś 
ten senior naszej lekkoatle­
tyki, wychowawca godnych 
siebie następców, jest jesz­
cze najlepszym w kraju mio 
taezem i dyskobolem. To 
należałoby wyżej ocenić.

Spóźnione jednak są te 
rozważania. Lista została 
zamknięta i nie znalazło się 
na niej wielu czołowych 
sportowców Wybrzeża, któ­
rym zabrakło dosłownie kil 
kudziesięciu punktów, by 
stanąć w jednym szeregu z 
naszymi wybrańcami. Do ta 
kich należy w pierwszym 
rzedzie MÄJCHER-PILF.J- 
CZYKOWA, dziś 5-krotna 
rekordzistka Polski w jeź­
dzić szybkiej na lodzie (ze 
też tego nie mogliśmy prze­
widzieć!). Zajmuje ona dwu 
naste miejsce, a za nią na 
trzynastej pozycji ject popu 
larny wśród wszystkich wi 
dzów, a szczególnie uwiel­
biany przez zweien n'If ów 
motoryzacji motocyklista 
Budowlanych JERZY BĄB- 
ROWSKI.

Dalsze miejsca zajmują: 
wicemistrz Polski w pływa­
niu, zawodnik Floty LE­
WANDOWSKI. wychowan­
ka Dornowskiego czołowa 
miotaczka w kraju — RU- 
SINÖWNA, mistrzyni Pol­
ski w klasie I gimnastycz-

r. j ki, gdybyśmy nie przypom­
nieli sobie przynajmniej 
zwycięzców poprzednich kon 
kursów.

W roku 1953, w pierw­
szym konkursie na listę 
dziesięciu najlepszych wpi­
sali się: 1. Sidło, 2. Chychla, 
3. Stefaniuk, 4. Bocianówna, 
5. Antkiewicz, 6. Korban, 7. 
Duńska, 8. Dąbrowski, 9. 
Mańkowski, 10. Kurtzowa, 
a w roku następnym: 1.
Duńska, 2. Bocianówna, 3. 
Milewski, 4. Lerczakówna, 
5. Antkiewicz, 6. Korynt, 
7. Soczewiński, 8. Gronow­
ski, 9. Appenheimer, 10. 
Szczerbiński.

Nie trudno na podstawie wy 
ników 3 kolejnych konkursów 
zauważyć, że na Wybrzeżu kró 
luje lekkoatletyka i przedsta­
wiciele tej dyscypliny sportu 
zajmują zawsze czołowe miej 
sca na liście 10 najlepszych 
sportowców w Konkursie-Ple- 
biscycie. Dlaczego więc w 
praktyce obserwujemy brak 
opieki ze strony zrzeszeń spor 
towych nad lekkoatletami o- 
raz brak zainteresowania cale 
go społeczeństwa tą piękną dy 
scypiiną sportu. Warto by się 
nad tym zastanowić i może 
wskazane by byio, ażeby podo 
bnie jak w „Sportowcu“', na 
lamach „Dziennika Bałtyckie 
go“ rozpocząć szeroka dysku­
sję na temat „Co zrobić, by 
lekkoatletyka Wybrzeża zdoby 
la znowu czołową pozycję w 
kraju“.
Na tym chyba zakończy­

my dzisiejsze omówienie wy 
ników Konkursu-Plebiscytu.
Wszystkim sportowcom Wy 
brzeża, zarówno tym, któ­
rych wyróżniliśmy na liś­
cie 10 najlepszych, jak i 
przyszłym kandydatom na

ne. Natomiast wszystkich 
uczestników Konkursu-Ple­
biscytu, a także wszystkich 
czytelników „Dziennika Bał 
tyckiego“ zapraszamy na 
publiczne losowanie nagród 
dla tych, którzy najtrafniej 
wypełnili kupony (uwzględ­
niamy także kupony z jed­
nym błędem). Impreza ta 
połączona z występami ar­
tystycznymi i pokazami 
sportowymi odbędzie się w 
sobotę, 3 marca. O szczegó­
łach napiszemy w najbliż­
szym numerze.

L. Stefanowicz

Siatkarze*Gwardii
na 1U miejscu 
w 1 rundzie 
mistrzostw Polski

Trzydniowymi turniejami

wy 4 zespołów, w wyniku 
którego rada trenerów wy­
znaczyła 26 zawodników na 
wspólny trening w Warsza­
wie.
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Towarzyski®
mecze
pięściarskie
Gdańsk-Łódż 9:11

W międzyokręgowym spot 
kaniu pięściarskim reprezen­
tacji Zrzeszeń Sportowych 
Związków Zawodowych Ło­
dzi i Gdańska zwyciężyła 
Łódź 11:9. Walki stały na 
przeciętnym poziomie, po­
nieważ reprezentanci Gdań­
ska wystąpili w osłabionym 
składzie.

Wyniki (na I miejscu pię­
ściarze Łodzi); Blaszczyk wy 
punktował Glazika, Kargier 
zwyciężył Świderka, Lasek 
przegrał z Kanką, Szalińskie 
go wypunktował Kinowski, 
Stanigzezyk przegrał przez

w Warszawie, Lublinie i 
Wrocławiu ligowe drużyny 
siatkówki mężczyzn zakoń­
czyły pierwszą rundę mi­
strzostw Polski.

Zespół mistrza Polski 
AZS AWF w dalszym ciągu t. k. o. z Dymarkowskim.
jest przodownikiem -mi- j chmielecki wygrał z Sulżyc- 
strzostw (bez porażki) przed 
warszawskim CWKS (2 pó­ kim. Nagajski zwyciężył 

Machniewieza, Szczepocki 
wypunktował Czerwionkę, 
Gieraga zremisował z Zieliń

Mistrzostwa Wybrzeża
w ieździe figurowej 
na lodzie

Na lodowisku ZS Sparta w 
Sopocie odbyły się w niedzielę 
mistrzostwa Wybrzeża w 
jeździ« figurowej na lodzie.

Dobrze przygotowane lo­
dowisko oraz sprawna orga­
nizacja sprawiły, że zawody 
należy uważać za udane. Po 
cieszającym objawem był u- 
dział młodzieży, z której na 
wyróżnienie zasługują: Fin- 
kowska z Lęborka oraz Zy- 
gry z Sopotu.

Wyniki techniczne: mężczyźni 
w klasie I: (punktacja ogólna za 
jazdę obowiązkowa i dowolną). 
1) Lewandowicz (Sparta) — 41,3 
pkt. 2) Hyska (Sparta) 31,3 pkt. 
3) Kazub (Sparta) 29,7 pkt.

W klasie II: 1) Zygry (SKS
Sopot) 35,05 pkt. 2) Lisicki (SKS 
Sopot) 28.02 pkt. 3) Żyznowski 
(Sparta) 24,8 pkt.

Kobiety: w klasie I: 1) Kłosia 
ska (Sparta) 26,75 pkt., w klasie 
II: 1) Finkowska (SKS Lębork) 
28 pkt.

ka DEGÖRSKA, pięściarz w jeździć parami: 1) Kazub- 
Gwardu KOROŁEWlCZ, Łysakowska (Sparta) 10,5.
bramkarz I mVi'i tir. GRćY- Ponadto odbył się bieg 
NOWSKi Toąf ąaustralijski w jaździe szyb-

N3KL '"«O- klej na dyr.tsn~'e około 3000 (Szczcc n 
.TARCZYK,, m. Zwyciężyła para Woja- 

SALAMQN i wielu innych j kowski—Karlic (Sparta) w 
wyróżniających sie spor-l czasie 5:40,2.

rażki) i gdańską Gwardią (3 
przegrane). Wicemistrz Pol­
ski wrocławska Gwardia,
która znajdowała się na 9 ,. .... , .
miejscu, po trzech kolej- s^im» Wieczorek przegrał 
nych zwycięstwach wyszła przez t. k. o. z Gugniewi- 
na czwarte miejsce lepszym1 czem. 
stosunkiem setów przed;
AZS Kraków, Budowlanych NfjJHf3 KjßfQjfn-» (Wrocław) i Spartę (Warszai0^1 W D,C,^U 
wa) wszystkie zespoły mają!Qłjj| }ohpr|ii Q.19 
po 6 zwycięstw i 5 porażek. ^lfl! tQUqUJ U.it

Z trzech nowicjuszy ligo­
wych najlepiej spisują się 
krakowska Sparta Wawel, 
która w ostatnim dniu tur­
nieju w Lublinie pokonała 
niespodziewanie krakowski 
AZS.

W turnieju w Warszawie 
trzy zwycięstwa uzyska! ze 
spól AZS AWF — nad gdań 
ską Spartą 3:0. Gwardia 
(Gdańsk) 3:0 i CWKS 3:2.
CWKS zwyciężył gdańskie 
drużyny Gwardię i Spartę 
po 3:1, a spotkanie Gwardia—
Sparta zakończyło się zwy­
cięstwem Gwardii 3:2.

W Lublinie trzy drużyny 
odniosły po dwa zwycię­
stwa. Krakowski AZS poko 
nał Spartę warszawską i 
lubelską po 3:0, Sparta 
(Warszawa) wygrała z ze­
społami Sparty z Krakowa 
i Lublina po 3:1, a Sparta 
Wawel (Kraków) odniosła 
zwycięstwo nad AZS (Kra­
ków) 3:0 i nad Spartą (Lub-

We Wrocławiu trzy zwy- POZOSH 9:7
cięstwa odniosła miejscowa 
Gwardia — nad Budowla­
nymi i AZS z Wrocławia po 
3:1 i nad szczecińską Spar­
tą 3:2. Budowlani (Wrocl­
aw) z .wciężyłi Spartę 

i AZS (Wroclaw) 
po 3:0, a Sparta (Szczecin) 
pokonała wrocławski AZS 
3:1.

W towarzyskim spotkaniu 
bokserskim I-ligowa Sparta 
(Bielsko) przegrała z ll-ligo- 
vvą Stalą (Łabędy) 8:12. W
meczu tym wystąpiło 5 repre 
zentantów Polski, w tym 
trzech mistrzów Europy. Ich 
start ściągnął do stalino- 
grodzkiej hali parkowej kom 
piet widzów.

Drogosz, Stefaniuk i Pie­
trzykowski oraz Żmijewski 
i Wojciechowski me zawie­
dli. Wygrali oni wysoko swe 
walki, demonstrując dobrą 
formę. Drogosz pokonał Mir­
ko (Sparta), Stefaniuk Woj- 
tyssyna (Stal), a Pietrzykow­
ski zwycięży} przez poddanie 
się Pruchnickiego I. Żmijew­
ski (Sparta) wygrał w lek- 
kopółśredniei z Pruchnickim 
II, a Wojciechowski (Stal) w 
wadze ciężkiej pokonał Pie­
trzykowskiego II.

Marz
W towarzyskim meczu 

pięściarskim Ii-ligowy Włók 
niarz (Kalisz) zwyciężył poz- 
r. 7ską Wartę 9:7. Warta wy 
stąpiła w osłabionym skła­
dzie bez Manel. kiego, Kaptur 
skiego, Franka i Jądrzyka. 
Walki w wadze piórkowej i 
ciężkiej nie odbyły się,


